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Zmiana w wydawaniu 
„Nowei Reformy".

P o p o łu d n io w y  num ei »Nowej Reformy*-, 
w ychodzi obecn ie  ju ż  o godzin ie

poi do 3 po południu.

M i e j s c o w i  odbiorcy zg łaszać  się  za tem  
m o g ą o tej g o d zin ie  p o  ten  n u m e r za ró w n o  
do  A d m in is tra c ji  »Nowej R eform y*  (p rzy  
ul. Ja g ie llo ń sk ie j 1. 10), ja k  i w agencyach .

Prenumeraiołzy zam iejscow i zechcą w a- 
g en cy ach  i w u rz ęd ac h  pocztow ych  z a ­
s ię g n ą ć  in fo rm acy i, o k tó re j godzin ie  ten  
n u m e r «N. R eform y* o trzy m y w ać  m ogą.

Adnńnistracya.

N a j w y ż s z a  m s t a u t y a r

Na zgromadzenia Towarzystwa demokraty­
cznego. które odbyło się w lokalu naszego 
dziennika, polecono odwołanie się do publicznej 
opinii kraju w razie, gdyby prawica sejmowa 
nie dopuściła do uchwalenia reformy wybor­
czej w obecnej sesyi sojmowej, na podstawie 
izteroprzymiotuikowego głosowania.

Przyczyny do obaw w tym kierunku nie by­
ły pozbawione podstawy Wprawdzie bowiem 
sejmowa kom isja wyborcza nie poleciła swoje­
mu snbkomitetowi, aby projekt swó;. oparł na 
obecnym systemie kuryalnym, ale przez to, że 
tuż przedfem o d r z u c i ł a  wniosek, aby ten 
projekt za podstawę wziął ezteropi zymiotnikowe 
głosowanie, dała kom isja niedwuznacznie do 
zrozumienia, jakie propozycje liczyć mogą na 
jej poparcie i przyjęcie.

W subkoraiteeie, lctóry dzisiaj już rozpoczyna 
obrady, rozgrywać się będą uporne walki. Na 
15 członków, mają konserwatyści 8 głosów po 
swej stronie; pomeważ z pozostałych siedmiu 
członków sejmowej lewicy, jeden zajmuje s ta ­
nowisko przewodniczącego, przeto właściwie ży­
wioł demokratyczny rozporządza G głosami, 
podczas gdy przewodniczący inoże w ostatniej 
chwili przechylać szale, w razie równości gło­
sów.

Jeżeli więc konserwatyści z góry odrzucą 
zasadę powszechnego głosowania, od której le- 
wiczanie z pewnością nie odstąpią, to wszelka 
praca dalsza w subkomitecic okazałaby się bez­
celową.

Czy na tem stanowisku liczebnej siły głosów 
zechcą konserwatyści pozostać w Izbie i w ko­
m isji? Jeżeli lak, — to kwestyę reformy wy­
borczej trzebiłby nważać za przesądzoną z góry. 
Pozostałoby lewicy skorzystać ze wskazówki 
dra Doboszyńskiego, który w referacie swoim, 
wygłoszonym w sobotę na posiedzeniu Tow. de­
mokratycznego, słusznie zauważył, że jak lcon- 
seruatyśoi, t a k  i k l u b y  d e m o k r a t y c z n e ,  
mają dość siły, aby pewne rzeczy przeprowa­
dzić, a do i n n y c h  n i e  d o p u ś c i ć .

Otóż to ledno juz dziś powiedzieć możemy, 
że lewica do dalszego salwowania przywileju 
kuryalnego, w znaczeniu zasady, pizy obecnej 
reformie wyborczej dopuścić nie może. Takiej 
ustawy, jak reforma wyborcza, nie robi się na 
rok lub choćby na lat sześć. Ona obliczoną być 
nusi na dalszą przyszłość. Kraj i jego Sejm 

jiotrzebują spokoju do praoy. Łataniną, paliaty- 
wami, nie zapewni się im tego spokoju. Nowa 
oMynacya wyborcza zatem musi sięgnąć w głąb 
jppinii publicznej i uwzględnić nie interesa tych, 
&o dzisiaj za „beati possidentęs" się uważając, 
przedewszysfkiem na swoim stanie posiadania 
oprzeć chcą reformę wyborczą, — lecz pierw­
szeństwa dać musi interesom olbrzymiej rzeszy 
obywateli, którzy przez tamtych z praw swoich

zostali wydziedziczeni. Dopóki konserwatyści 
tego nie ziozumieją i nie zmienią swojego wr tym 
względzie poglądu; dopóki nie nagną swoich 
partyjnych interesów, które za uświęcone i u- 
trwalone tiadycyą własną uważają, — to zaiste 
szkoda prób kompromisowych. Do porozumienia 
nie dojdziemy nigdy.

Tutaj nie siła liczebna, lecz siła argumentów 
jedynie może być rozstrzygającą. Konserwatyści 
stanęli na stanowisku sędziów w sprawie w ła­
snej. Ten subjektywizm ich udaremnił już spraw 
doniosłych wiele, innych załatwienie przewlekał 
i przewleka z olbrzymią dla kraju i społeczeń­
stwa szkodą. Dopóki konserwatyści nie wyleczą 
się z tego błędu przeszłości, o zgodnem zała­
twieniu z nią sprawy takiej, jak reforma sej 
niowej. ordynacji wyborczej — marzyć nie mo­
żna.

A jeżeli tak się stanie, to juz konserwatyści 
pized o p i n i ą  p u b l i c z n ą  odpowiadać będą. 
Oni lekceważyli ją  zawsze. C z y  d o b r z e  n a  
t e m  w y s z l i ?  Przecież przyjęcie przez nich 
powszechnego głosowania w orJynaeyi parla­
mentarnej dopiero pod p resją  rządu, korony i 
innych klubów, — skompromitowało ich nie­
śmiertelnie. Temu mają swoje klęski wyborcze 
do zawdzięczenia.

Jeżeli więc obecnie zrozpaczeni zwolennicy 
demokratycznej reformy wyborczej odwołują się 
do  o p i n i i  p u b l i c z n e j ,  jako najwyższej 
instancyi w sporze z konserwatystami, — to 
apelu tego nie należy lekceważyć Można to 
przepłacić resztkami wpływu i znaczenia.

A neksu Bośni i f M o u i in y .
(Korcsp. „Nowej Reformy“). ,

Wiedeń, 4 października.
ż  e s t r o n y  b a r d z o  p o w a ż n e j  o t r z y ­

m u j ę  n a s t ę p u j ą c ą  i n f o r  m a c y ę:
„ A n e k s y a  B o ś n i  i H e r c e g o w i n y  

j e s t  r z e c z ą  p o s t a n o w i o n ą .  Podobide jak  
do prezydenta Faliiercsa*) wysłał cesarz Franci 
szek Józef pismo odręczne do w s z y  s t k i  cli 
m o n a r c h ó w ,  podpisanych na traktacie bor- 
lińskun, i do sułtana A b  d u ł  II a m i da. Od 
odpowiedzi, jakie na to pmma nadejdą, zależeć 
będzie t e r m i n  o s t a t e c z n e g o  p r z e p r o ­
w a d z e n i a  a u o k s y i i i o z ra i a r  y w jakich 
ona nastąpi. Rząd austryacko-węgierski chciałby 
formalne wcielenie prowincyj okupowanych do 
monarchii przeprowadzić albo za zupełną zgodą 
mocarstw', które podpisały trak ta t berliński, a l­
bo, gdyby takiej zgody w tej chwili uzyskać 
nie mógł, wcieleniu nadać formy, zachowujące 
pozory nienaruszenia trak ta tu  berlińskiego. — 
W  kilku dniach, dzielących nas jeszcze od o- 
twarcia delegacyj, decyzya ostateczna zapadnia 
Chodzi bowiem, jak  wyraźnie zaznaczyć należy, 
głównie o f o r m y  a n e k s y  i ,  która — pono-

*) Wielkio wrażenie w świecie dyplomatycznym 
wywołała wiadomość, jiodana także wo wczoraj­
szym, porannym numerze „Nowej Reformy”, że 
paryski ambasador Austro-IVęgier, hr. K k e r e n -  
!i ii 1 1 e r, przerwał swój urlop i udał się do Pa­
ryża. Ambasador przyjęty został w sobotę po po­
łudniu w pałacu elzejsklm przez prezydenta Fa l -  
l i ć r s a  w obecności ministra spraw zagranicznych 
r  i c h o n fi II r. K L e v e  nh iii 1 e r w r ę c z y ł  p r e ­
z y d e n t o w i  r e p u b l i k i  o d r ę c c n e  p i s m o  
c e s a r z a  I  r a n c i s z l c a  J ó z e f a ,  zawierające 
ogólny obraz sytuacyi na wschodzie, z u w z g l ę ­
d n i e n i e m  i n t e r e s ó w  A u s t r o - W ę g i o r .  
W piśmio tem zwrócono podobno uwagę, że Au- 
stro-Węgry wprowadzają w B o ś n i  i I l e r c o g o -  
w i n i e  „ d e f i n i t y w n y  s t a n  r z e c z  v“, który 
nie zmienia w' żadnej mierze stosunków istotnych, 
zaprowadzonych tam od olcuparyi.

Posłuchanie lir. Kheeenliullera trwało blisko go­
dzin'1. Prz. red.

wnif? podkreślamy — jest rzeczą p o s t a n o ­
w i o n ą .  Oprócz x \n  g i n  może jeszcze tylko 
W ł o c h y  większe czynić będą trudność' Ko- 
s y a ,  F r a n c y a  i N i e m c y  gotowe są mil­
cząco pogodzie się z nowym stanem rzeczy

„Najgłośniej dotychczas protestuje A n g i  i a, 
która z obawy przed zaw'kłaniam i i ruchem 
konstytucyjnym w Egipcie stara się o względy 
Młodoturków i dlatego t a l ‘ hałaśliwie staje w 
obronie Turcyi wobec zamiarów proklamatyi 
niezawisłości Bułgaryi i aneksyi Bośni i H er­
cegowiny. Anglia stoi też rta czele wszystkich 
usiłowań dyplomatycznych, skierowanych na u- 
darcmuienic powyższych zamiarów i stara się 
pozyskać dla swoich celów Rosyę, F ran c ję  i 
W łochy'—  dotychczas z małein powodzeniem. 
Rząd austryacko-węgierski * spodziewa się, że 
uda su. Tnu jeszcze przed otwai ciem delegacyj 
trudności to usunąć. ' Z Tureyą odbywają się 
o s o b n e  r o k o w a n i a ”.

Tyle mój informator. Aneksy a prowincyj o- 
kupowanych stała się aktualną z powodu za­
prowadzenia konstytucj i w. Turcyi i konieczno­
ści nadania praw Konstytucyjnych ludności Bo­
śni i Hercegowiny. Niejasny stosunek prawno- 
państwowy tych prowincyj uc monarchi austro- 
węgierskiej grozi wywołaniem ciągłych konfli­
któw z Turcją.

Zajście z (3 e s z u  w cm  dowodzi, że Młodo- 
turcy nie chcą uznawać f a k t y c z n y c h  sto- 
aunków, jakie się wytworzyły w ciągu ostatnich 
lat 30, lecz obstają za spełnieniem formalności 
czczych, ale upokarzających. J a k  nie chciano 
zaprosić Geszowm wr Konstantynopolu na obiad 
dyplomaty czuy, ponieważ Bułgarya jest jeszcze 
„prowincyą turecką" — tak niektórzy członko­
wie rządzącego dziś w  Tuiwyi komitetu młodo- 
tureckiego, żądali, aby ludność w Bośni i Her­
cegowinie w y b i e r a ł a  p o s ł ó w . d o p a r 1 a- 
r a e u t u  t u r u c k i e g o; Piowincye te mają dziś 
jeszcze dwóch suwerenów — cesarza austryac- 
kiego i sułtana — i miałyby, w myśl życzeń 
Młodoturków dwa rządy, w razie zaś nadania 
im konstytucji przez Ausiryę, także dwa ciała 
reprezentacyjne. Ażeby zapobiedz ewentualności 
takiego chaosu prawno-państwowego, rząd au- 
stro-wręgierski, który przez 30 ła t był bezczyn­
nym, obudził się z letargu ; chce jeszcze w o- 
statnioj chwili piowdncye okupowrane formalnie 
wcielić do monarchii, ajibow^m f a k t y c z n i e  
kraje te bezsprzecznie już od r. 1878 należą 
do Austro-Węgier. Słusznie też dzisiaj podno­
szą, ie  mocarstwa, które na kongresie berliń­
skim dały monarchii mandat okupacyjny, wie­
działy bardzo dobrze, że te prowdneye są dla 
T u rc ji stracone i ze Anstrya ich w i ę c e j  n i e  
zwr r ó c i .  Nie należy też zapominać, że Anstrya 
okupiła zajęcie tych krajów krwią i życiem 
8000 żołnierzy, nie mówiąc o olbrzymich ko­
sztach okupacji i wkładach miliouuwych w cią­
gu la t 30. Chwili, formalnej aneksyi musiała 
więc nadejść i tylko dzięk nieudolności dyplo- 
macyi austryackiej sprawa tak długo się prze­
wlekała. Zdaje się, żo teraz wteŚDie nadeszła 
chwila decydująca. Sz.

Spór czesho-iiiemiecki.
(Tęlef. i le lc g r .: in fo rm acjo  „Nowej R e to rm j”.

Wiedeń 5 Października. 

Jeden 7, przywódców niemieckich posłów do 
parlamentu i Sejmu czeskiego, który w czasie 
obstrukcyi w parlamencie w 18u. r. odgrywał 
wybitną rolę, określa obreną sytuacyę polity­
czną w następujący sposób:

Chociaż nie wiadomo, Cu przyszłość przyniesie, 
jednak droga, na iaką N ie m cy  wojść powinni, 
jest zupełnie jasną. N a to m ia s t  Czesi i  rząd wy­
silają się tylko na pogróżki. Rząd grozi rozwią­
zaniem Sejmu czeskiego, czego nikt na seryo 
nie bierze. Co do obstrukcji, jaką grożą w par-

lamencie Czesi, oświńaczył bar. Beck na jednej 
z ostatnich swych konferencyi, że niemieccy po­
słowie nie obawiaja się obstrukcyi czeskiej w 
parlamencie, ponieważ są zdania, że Niemcy sami 
rozpoczętą w Sejmie czeskim obstrukcję b ę d ą  
p r o w a d z i ć  d a l e j  w p a r l a m e n c i e .

Obecna chwila —  mówił dalej ów poseł — 
jest najstosowniejsze do załatwienia kwestyi 
czeskiej i to na podstawie narodowościowego 
podziału Ozece. W  r. 1907 wołano: „Precz 
z rozporaądzeniam; językowemu1! ODecnie hasłem 
jest: „ Ni e  m a  p a r l a m e n t u ,  n i e  ma  S e j ­
mu c z e s k i e g o ,  dopóKi nie będzie wr Czechach 
porządku"! Rozwiązania parlamentu Niemcy się 
nie obawiają, gdyż sytuacya obecna jest zupeł­
nie analogiczną do sytuacyi w r. 1901, w któ­
rym rozwiązano parlament. Wówczas przy no­
wych wyborach węyszły partye uaioiowo-rady- 
kalne, tak słowiańskie jak  i niemieckie, daleko 
silniejsze, niż były przed rozwiązaniem Rady 
państwa • Socyaliści stracili wtedy w knryi V 
wszystkie swe mandaty, z wyjątkiem dwóch, na 
rzecz parcyj narodowych Rząd więc przez roz­
wiązanie parlamentu osiągnął zupełnie odmienny 
od zamierzonego rezultat.

Praga, 5 października.
Czeski rainistei rodalc P r a s z e k ," k t ó r y  tu 

przybył onegdaj, konferował av ciągu wczoraj­
szego popołudnia z całym1 szeregiem czeskicn 
polnykow, zaznajamiając ich z zamiaram bar. 
Becka co do reformy wyborczej i przygotowu­
jąc. wr ten sposób teren dla rokowań, które pre­
zydent gabinetu osobiście przeprowadzić zamie­
rza.

Zdaniem ministra Praszka jest bar. B e c k  
przekonany, że uda mu się osiągnąć b o- 
d a j  c z ę ś c i o w e  w y r ó w n a n e  p r z e c i ­
w i e ń s t w  n a r o d o w y c h .  W  każdym razie 
będzie się on starał zrealizować swój plan u- 
twmrzema s t a ł e j  k o m i s y i n g o d o w e j Bar. 
Beck zamieszka w pałacu namiestnikowskim, 
gdzie przygotowano już dla niego dwra pokoje

Cała prasa omawia rychłe p r  z y b y c i e b a r. 
B e c k a  do P i a g i .  Prezes Klubu czeskich a- 
graryuszów w Sejmie pos. S v e h l a  oświadcza 
w „Yenkovie“, że podróż prezyuenta gabinetu 
do Pragi ma charakter wyłącznie i n f o r m a ­
c y j n y ,  przynajmniej o ile chodzi o Czechów. 
Posłowie czescy w n i c z eon m e  m o g ą  u s tą ­
p ić  i n i e  u s t ą p i ą .  To stanowisko akćtóWa 
już prezydentowi obaj ministrowie czescy.

„Deń“ przynosi depeszę z Wiednia, donoszącą, 
że rząd jeszcze raz spróbuje przeprowadzić ukon­
stytuowanie Wydziału krajowego, po  c z e m  
S e j m  b y ł b y  o d r o c z o n y .  Projekt sejmowej 
r e f o r m y  w y b o r c z e j  będzie wniesiony na 
najbliższem posiedzeniu Sejmu. Wedle panują­
cego wr sferach parlamentarnych przekonania, 
projekt ten zapewnia Niemcom 43 mandaty. 
Mimo to Niemcy zdecydowani są pt ’owra d z i ć  
o b s t r u k c j ę  także przeciw reformie wybor­
czej. t

„Czas" podnosi, że rząd zamierza doprowa­
dzić bogdaj de pierwszego czytania projektu 
reformy wyborczej, aby w ten sposób spowo- 
duwmć zasadnicze przedyskutowanie spornych 
kwestyj czesko-niemieckicn.

W wielu miastach czeskich o d b y t y  s i ę  
w c z o r a j  l i c z n e  z g r o m a d z e n i a ,  z w o ­
ł a n e  p r z e z  s o c y a l i s t ó w ,  na których ma­
nifestowano za reformą wyborczą. Wszyscy mów­
cy potępiali politykę partyj mieszczańskidh w 
Sejmie; które dążą do udaiemnienia reformy1 
wyborczej. Ponowiono także groź.bę przeniesie­
nia ag itac ji za reformą na ulicę, w razie, gdy­
by1 większość sejmowa chciała dłużej jeszcze 
zwlekać z jej uchwaleniem

W wielkiej sali p r a s k i e j  g i e ł d y  p r a c y  
przemawóał wczoraj na barazo licznem zgroma­
dzeniu socyaństa czeski N e m e c ,  piętnując 
obu czeski' h ministrów, jako pośrednich spraw1- 
ców obecnych wypadków w1 Sejmie czeskim. 
Sejm czeski, zdaniem mowrcy, dopóty nie będzie

zdolnym do pracy, donóki nie wejdą w jego 
skład żywioły demokratyczne. Prezydent mini­
strów dwukrotnie przyrzekał socyalistom że re- 
formę wyborczą w Czechach przeprowadzi Gdj1- 
by się to nie udało, s o c y 1 a l i ś c i  p r z e n i o s ą  
w a l k ę  o r e f o r m ę  \ w y b o r c z a  n a  u l i c ę  
Co do groźby nacjonalistów czeskich, że roz­
poczną obstrnkcyę w parlamencie, oświadczył 
pos Nemec, ż e  s o c j a l i ś c i  b ę d ą  z w a l ­
c z a l i  w s z e l k ą  o b s t r u k c j ę ,  ponieważ 
parlament ma do uchwalenia bardzo ważne dia 
klas pracajacych ustawy.

W: ec iroM et,
( S j t r a u o z d a n ic  n ła s n c  „ A . I ł c f o r m / 11.)

lwów 4 października.
Dzisiaj wieczór w sali ratuszowej odbył Si£ 

imponujący liczbą uczestników wiec kobiet 
w sprawie wywalczenia praw koDiecych. W  sali 
panował ścisk, galerye były natłoczone publicz­
nością oboiga płci. Pizeu 1 rozpoczęciem wiecu 
zebrało się w przedsionku grono wybitniejszych 
działaczek w celu powitania i wprowadzenia 
na salę Maryi K o n o p n i c k i e j  ( 'zcigodną 
poetkę przyjęła publiczność owacyjnie, obsyp u 
jąc ją  kwiatami.

Obrady1 wdecu zagaiła p. K o n o p n i c k a ,  
stwierdzając, że przedmiotem -walki jest prawo 
kobiet. Prawo jest snójnią. Społeczeństwo nie 
ma pełnych praw, jeżeli połowa jego nie ma u- 
prawnienia. Męzezy/.n: są t ą  twierdzą, którą 
kobiety oblegają, domagając się praw. Od cza­
su do czasu zjawia się jakiś parlamentarzysta, 
skinie białą chustą obietnic, ale zwykle kończy 
się tylko na obietnicach. Domagać się należy 
wspólnej pracy mężczyzn i kobiet, aby porażka 
przywilejów i tryumf prawa były wspólnemi.

Hucznerai oklaskami nagrodzono tę mowę, 
poczem p. W a r  c h a l o w s k a w imieniu wszyst­
kich zebranych zaprosiła p. Konopnicką do prze­
wodniczenia oLradom

Nastąpił referat p. B u j w i d o w e j .  Przypo­
mina ona zgromadzenie przedwyborcze w Kra­
kowie przed laty 15, na które kobiet wybor- 
czyń nie chciano wpuścić. Szuka przyczyny 
tego, jednakowmż znaleść jej nie może Przyta­
cza następnie § 30 ustawy o stowarzyszeniach 
politycznych, który nie pozwala, any kobiety 
były czronkami tych stowarzyszeń i piętnuje 
to postanowienie, jako anachronizm, ponieważ 
wszyscy wiemy, że naród składa się i z męż­
czyzn i z kobiet. 7, przyznaniem kobietom pra­
wa wyborczego do ciał reprezentacyjnych, na­
stąpi bezwarunkowo row a era, ponieważ kobie­
ta  wprowadzi w życie polityczne uow*1 warto 
ści, nowe czynniki.

Referentka podziela zdanie Ellcn K e ja , iż 
najwyższem posłanictwem kobiety jest wycho­
wanie dzieci, ale rozumie to w ten sposób, aby 
to wychowanie me było zasklepione w dzisiej­
szych formach, lecz aby stworzyło nowe poko­
lenie, a wówczas znajdą Się i nowe formy współ­
życia

W dalszym ciągu referentka p.ętnuje stano 
wisko rządu i kraju w sprawm publicznego wy­
chowania kobiet w szkołach publicznych i in 
terpeluje w tej kwestyi posłów do Sejmu i par­
lamentu, dlaczego rząd i kraj me lożą na utrzy­
manie i tworzenie giranazyów dla kobiet, dla­
czego nie stara ją się o pomnożenie liczby semi- 
naryów nauczycielskich żeńskich, a wreszcie 
dlaczego kobiety nie są równoupiawmone na 
uniwersytetach ?

Wykazawszy, iż kobieta, wszedrszy do ciał 
praw odawczych, znalazłaby tam wielkie pole do 
pracy, i że przedewszystkiem musiałaby w usta­
wodawstwie zapanować szczerość i prawda, do- 
mag4*Się -wprowadzenia czteroprzyruiotnikowego 
prawe głosowania do ordynacy, wynorczych 
wszystkich ciał reprezentacyjnych, poczem okre-

Tadensz Kolczyński.

S'i ód szczęścia.
P u wr i e ś ć.

(Gia.fi- ćftilszy)
— Kochała go pani — ?? on mi tego nie mó- 

wiL.
Uśmiechnęła się jaśniej.
—  A teraz pytał ostrożnie — czy pani 

może powiedzieć, że go pani... jeszcze kocha?...
Alma utopiła w nim oczy smutne i nie od­

wróciła ich, choć czuła że zwolna krew zaczę­
ta się wr niej podnosić, podpływać gorącemi fa­
lami wyżej, wyżej, zasnuwać jćj szyię.^ twarz i 
czoło purpurowemi płomieniami i w źrenicach 
migotg." błyskami wstydu i żaru.

— Nie wiem — odparła po chwili milczenia.
~  Nie wie pani — podchwycił Borowiecki

i o pani wystarcza, ażeby mnie rzucić?.- aże- 
\ uciec bez słowa, bez zapowiedzi, bez skru- 

p u u . ... ani sa/lzi,>że taki pan wesoły, jak ja, 
o się pocieszy? ezy tak , łaskawa pani? 
ma opuściła, głowę znużona. Prawie nie ro­

zumiała tego co do „iej mćH ł Borowiec),
owu /.i am panu t ak wiele — rzekła 

z gorzkim uśmiechem -  *  to illU0
nif mnie tłomaązwć wobec pa-na.. a przytem ia 
jeszcze bardziej oecrpię od pana, że się tak sta­
ło... tysiąc razy bardziej...

— Zapewne... pani ma serce litościwe
{spojrzała na niego nosępnie

— Więcej nic panu nie umiem powiedzieć.
Borowiecki pochylił g}owę z szacunkiem.
— Dz ęknję pani i rozumiem. Pozostawia mnie 

pani mojemu losowi. Zupełnie słusznie. Przypu­
szczam, że los mój będzie wiedział, jaką drogą 
ma iść dalej... a może jeszcze kiedy skrzyżuje 
swoją drogę z pani drogą...

— Sądzę, że tak — dodał z naciskiem.
— Z f g u a m— ukłonił się sztywnie i zniknął 

we drzwiach.
Alma splotła ręce na głowie. Ból rozpierał 

jej skronie.
— Wszyrsko skończone — pomyślała z tru ­

dnością.
— Teraz uciekać' uciekać...
— W  ZaniesinkacŁ las... pola kwitną...
— Jak  ptak z obciętemi skrzj dłami będę 

zaszywała się w gąszcz... liście zielone i ga­
łązki będą mie biły po tw arzy...

— będę siadała na pn:ach ściętymh dębów...
— Mogiły olbrzymów1
— One mają sen dobrotliwy — wiekuisty.

.KUJ.
— W moie okna wpierają się łany zbóż, na­

brzmiałe zielenią.Uli kiuicmą.
Ach, jak  one dyszą życiem... z jaką nie­

nasycona. rozkoszą nurzają się w słońcu...
— Biedne łany ;bó,.!
— Słońce pali mi głowę .. mam żar w czole 

i skroniach — to samo słońce mię pali, w któ- 
reru z taką nienasyconą rozkoszą nurzają się 
zboża.

— Ach, ach tyło godzin tiwam w oknie i 
dlatego mam tak: żar w czole...

— O bo już pełne jest południe...
— Całe Zaniesinki w słońcu.

• — Nielitościwe słońce, możne okrutne, ośle­
piające

— Dzień w dzień wrstajc lak samo niezmor­
dowane.

— Ach tak, dzień w dzień, nieustannie od 
chwili, kiedy uciekłam.

— O, bo to już wszystko było.
— ITawda, prawda, tak  dawno... tak  dawmo... 

kilka całych dni, długich jak  wieki minęło.
— To już tak dawno było, że nic nie pamię­

tam — zdaje mi się, że nic...
— Tylko jednę twarz Mad zł. 1
— Dlaczego ona płakała? ja  przecież m.a- 

łam oczy suche, tak zupełnie suche, że aż mię 
do dziś dnia bolą...

—  Odjeżdżał pociąg ze mną... praw da, praw 
da... wszystko jak  sen .

— W ostatmej chwili dostrzegłam go w tłu ­
mie. Oparł oczy swoje o moje tffcj...

— Ach. te oczy wiuzę jeszrze teraz...
— To dziwne, to tukio dziwne.
— Patrzę na czarne strzępy lasu. oczy jego 

tkwią w tym lesie... patrzę na fale zbóż bijące
0 powietrze... jego oczy1 chwieią się na zbo­
żach... patrzę na pęd strumienia niebieski... jego 
oczy drżą na wódzię...

— To snadź dzieje się dlatego, że tak  mię 
oczy bolą.

—- Acli, bo to słońce pali, a ja  godziny całe
1 w słońce patrzę...

— Dlatego rak wszystko w mych oczach 
dwoi się i tak się upodabnia do niego

— Ale i to miia mija... przecież mija.
— Przecież zią e lie zapominam o tem. co 

było — przecież z tem, co było, już nic mnie 
me Wiąże — przecież dokładnie czuję, że to 
coś głośno pękło, w bólu — i że zasklepia się 
próżnia.

— Wstecz, wstecz, ode mnie dawne, nie mo­
je wspomnienia — ja już cał) iem me cierpie, 
całkiem nie płaczę, czasem jeszcze tylko w my­
śli widzą.

— Ale i to m in ie  o, minie.
— Ha ha! nabrzmieję zielonością jak te po­

la, oślepnę w słońcu od gorąca i blasku — 
i będę chwiała się to naprzód to w tył, jak te
z b o ż a  — wicher uderzy — to naprzód,
to w tył — w tył i znowu naprzód — wicher 
zaidzie mi drogę... kręci, położy mię, rzuci... to 
naprzód, to w tył.

—  O — o — jak to zboża — — spaloua 
w- słońcu — — ślepa.

— Minie, minie — w'szys(ku, wszystko.
— Jeszcze dzień jeden, jeszcze dzień drugi — 

minie, minie, —  ach minie.
— Przecież minie.

— Ostatecznie, mamo, nic wam to nu pize- 
szkadza. że jestem wciąż za uoraem.

— Ależ, droga Almo, tego nie mam na mj 
śli, wszak jest wiosna i czas cudowny, i jł 
z ojcem najchętniej...

— Zatem powiedz, iuamo krótko, o CO wam 
chodzi

—  Dobrze byłoby, żeby to były pizechadzki 
d li zdrowia.

— Są mamo.
— Żebyś wracała na prawdę odśwdeżona.
— Wracam, mamo.
— Almo! Almo! jakim ty tonem do mme 

mówisz? mnie serce się kraje
— Droga mamo, nie żądaj oaemuie, abym 

mówiła pieszczotliwie. Nie umiera Wybacz mi, 
ale nie żądaj. Najlepiej nie zważaj

—  Almo! jaka ty  jesteś chora! węystarczy 
spojrzeć na ciebie. Oczy ci płoną, jakbyś miała 
gorączkę — ustami wciąż chwytasz powietrze, 
j ik biedna rybka bez wody — popatrz na two­
ją  suknię — jaka zniszczona — Almo, ulituj 
się nad sobą — gdzie ty chodzisz? — po co 
się pniesz na te u rw iska?!...

— Droga matko, stamtąd mam widok na 
świat.

— Ach, ten świat, ten świat Raz się go 
węyzhądż i zacznij żyć tylko dla siebie.

— Owszem, mamo, żyję tylko dla sit-bio, na­
wet nie dla was.

—- Zaklinam cię. Almo, bądi inna... bo ja
oczy wypłaczę.

— Droga matko — wierz nn, czynię wszy­
stko, abyin była inna. Tylko, droga matko, nie 
sądź’, że'można tak łatwu odciąć się od tego, 
co było. Chciałam, aie droga moja uiatko, ta ­
kie to już dziwne jest życie, że w niem jedna 
rzecz Ciągnie druga za sobą.

— Ależ nie, nie...
- (C. d. n.)
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;tanowisko stronnictw w tej sprawie. Refe­
ren tka  pragnie, aoy równouprawnienie kobiet 
nie było przeJwytorczem hasłem dla zjednywa­
nia sobie głosów, i dziękuje stronnictwu ludo­
wemu za fego stanowisko w tej kwestyi. Dziwi 
się tylko stanowisku socyaluej demokracj i wo­
bec równouprawnienia kobiet w czasie walki o 
reformę wyborezą do parlamentu.

Potem przemawiała p. G i e r ż a b k o w a ,  któ­
ra przedstawiła, jak wybitną rolę zajmuje ko­
bieta w społeczeństwie, jałc wielką jest jej 
praca gospodarcza i przemysłowa. Ta rola po­
pchnęła kobietę w życie polityczne. — Kobiety 
ogarnia chęć wspólnej pracy społecznej i dlate­
go żądają praw do parlamentu i Sejmu, chcą 
również współdziałać w wielkiej obronie polity­
cznych i przyrodzonych praw narodu polskiego.

P o m a w ia li  dalej poseł dr B e r n a d z i k o w -  
s k i ,  panna R e i z e s ó w n a  (socyalistka), osta­
tnia polemizując z końcowenn wywodami p. Ba, 
widowej, panna P e r l m u t t e r ,  pani B o g u c k a ,  
p B u j w i d ó w  a, redaktor L a s k o w n i c k i  
i w. i.

Wkońcu p. D u l ę b i a n k a  zgłosiła rezolncyę, 
domagającą się dla kobiet wyborczego prawa do 
wszystkich ciał ustawodawczych, dalej cztero- 
przymiotnikowego prawa głosowania do Sejmu 
,dla kobiet, przyczem rozdział mandatów ma na­
stąp ić  na podstawie klucza rozdziału manda­
tów do parlamentu, a wreszcie proponuje wy­
słanie t e l e g r a m u  do  p r e z y d e n t a  m i n i ­
s t r ó w  w spraw a równouprawnienia kobiet oraz 
wystanie deputacyi do marszałka.

Podczas przemówienia p. D i l ę b i a n k i  so- 
c y a i i ś c i  u r z ą d z i l i  a w a n t u r ę ,  którą je­
dnak zaraz zażegnano i uchwalono zgłoszone 
rezolucye-

Proces czernichowski.
(Telef. sprawozd. „N. Refomyn).

Tarnopol, dnia 5 października
Rozprawa o k r w a w e  z a j ś c i a  w C z e r ­

n i e  c h o w i e  (w dniu 26 maja br.) lozpoezęła 
ęię dzisiaj w tutejszj m sądzie. Trybunałowi orze­
kającemu przewodniczy wicepr. sądu olw . L  o- 
i e k, jako trotanci zasiadają radcy D e m b . 
ck i ,  G a ł e c k i  i W a l t e n b e r g e r ,  oskarża 
zact. proknratcryi L e w a n d o w s k i ,  bronią 
adwokaci Dr H o ł u b o w i c z  i Dr  Z a c h a j -  
k  i e w i c z.

Na ławie oskarżonych zasiada 29 w ł o ś c i a n  
i 9 w ł o ś c i a n e k  z Czerniechowa, mianowicie 
Mykita Błotny, Iwan Chudyk, Ołeksa Czaban, 
Stefan Czaoan. Stefan Dubczak, Iwan Dziadu- 
/zka, Semko Goj, Jarko  Gwcździk; Iwan Ho 
juba, Ołeksa Hołuba, Sta^h Hłyński Oleksy, 
.Semko Jawny, Jarko  Karaczok, Andruch Kmeta, 
Stefan ŁunaL, Wasyl Łałyk, Iwan Marciuk, Fed- 
.j  OatrowskL, K indiat Semczyszyn, A tanazy 

Stupka, s tach  Szablij, Dmytro Szagadyn, Mi­
chał knurowski, Stefan TwerJoehleb, Hrehor 
Zajić, wszyscy gi. kat. obrządku; oraz Micha 
DLmielowsd, Cypryan Niedopytalski, Grzegorz 

Wyrzykowski rzym. kat. obrządku; k o b i e t y  
Wai wara Błotna, Eufrozyna Czubata, Tekla Ka­
baczek, H apka Karaczso, Kseńka Krzywa, Pa- 
łaszka Marczuk, Tekla Prytulak, Marya Świe­
rży liska, Hanuśka W ła0eńko. Prokuratorya oskar­
ża ich o to, źe stawili opór pełniącemu służbę 
komendantowi żandarmeryi Janowi Wójcickiemu 
i żandarmom Onufremu Ołeksiukowi i Janowi 
Żurkowi, ż e  n i e b e z p i e c z n i e  s i ę  o d g r a ­
ż a l i  z . g wałtów nem porwaniem się, a opó> ten, 
aczkolw iek bez skupięnia się, stawiali z bronią 
w ręku. Dalej oskarżeni są o to, że nie esłu 
chali komendanta żandarmeryi, wzywającego tłum 
do rozejścia się, czem dopuścili się zbrodni 
gwaHu publicznego z §. 81 ust. k. i występku 
zbitsguwiska z §. 283 u. k.

Rozprawa rozpisana na  5 dni. Powołano 31 
świadków.

A kt oskarżenia omawia przedewszystkiun rzecz 
b wprowadzenie w życie n o  w e j  u s t a w y  o r y  
b o ł o s i w i e ,  co w pierwszym rewirze natrafiło 
na stanowczy opór ze strony ludności. Rzekę 
(Serel) uważano za dobro gminne, używano wody 
$o Kąpieli i wykonywano prawo rybołówstwa. 
To też wiadomość o zamiorzonem wydzierżawić 
niu rewii u wywołała u ludności ogromne za­
niepokojenie Postanow iono wystąpić przeciw 
wvd«erżawieniu, i me dopuścić do objęcia dzier­
żawy. To te t po rozpisaniu ofert na dzierżawę 
przez starostwo, stai ali się Czerniećhowianie na­
kłonić starostwo do odstąpienia od tego. Gdy

dmu 10 maiua miała się cdbyć rozprawa ofer­
towa, starał się wójt Łukasz Onyszcznk nakło­
nić poważniejszych członków gminy, aby do li­
cy tac ji stanęli i nie dopuścili kogu innegu. 
ObeeF nie zgodzili się na to, wychodząc z za­
leżenia, że gai-nie nie można odbierać dotych­
czasowych praw. Gdy rewir wydzierżawił poseł 
Juliusz hr. Korytowśki z Płoty cza, powstało 
(Ogromne rozgoryczenie, które zwróciło się głó- 
Wmi przeciw wójtuwi, podejrzywano go bowiem, 
że pozwolił na -wydanie rzeki i zarzucano mu, 
że na akcie wycisnął pieczęć gminną. Już  wów­
czas odgrażano sie, że podczas odbierania rzeki 
krew popłynie, W  dniu krytycznym komendam 
Wójcicki wysiał Onufrego Ołeksiuka nad Seret, 
aby sprawdził, czy nikt nie łowi ryb Ponieważ 
jednak łowiący ryby uciekali w takich wypad­
kach, więc Ołeksiuk poprosił swego kolegę Zuka, 
aby szedł drugim brzegiem rzeki i był mu po­
mocny Miejscowy leśniczy Edward Kirschner 
przvłączył się do tego pościgu.

Na rzece zobaczono Ołeksę Hłyóskiego i Wa­
l i  la F»okopowa, następnie Semka Hermana i 
Michała Czubatego, łowiących rvby. Zapisano 
ich nazwiska. Gdy wracano z. nad rzeki, leśni­
czy Kirschner został pizez Teklę Frytulakową 
potrącony i obrzucony ekskrementami końskie- 
mi, poczem zaczęła ona głośno przeklinać. Na 
krzyk jej zbiegło się więcej kobiet, żandarmi 
wezwali Prytulakową, aby dla sprawdzenia iden­
tyczności udała się z nimi do urzędu gminnego. 
Po Irodze wykrzykiwała Prytulakowa i coraz 
większy gromadził się tłum Indz: Między tłu 
mem rozeszła się wieść, że Kirszner p r z y ­
s z e d ł  o d e b r a ć  r z e k e .  W urzędzie gmin- 
»ym wójta nie zastano, ukrył się. Obawiał się 
pokazać tłumowi, bo jemu przypisywano winę 
dzierżawy rewiru. Tłum tymczasem rósł. Żąda­
no /ydania wójta i leśniczego Argumentu, że 
wójta niema w domu, nie uznawano, komendant 
żandaimeryi wzywał kilkakrotnie do rozejścia 
się, ale daremnA. Noc zaczęła zapadać. Wtedy 
z tłumu zaczęły padać kamienie; jeden uderzył 
w ramię żandarma Ołeksiuka. Gdy z pola po­
wrócili synowie wójta i oświadczyli, że wójta

w polu aie było, musi się więc znajdować w 
domu, wśród tłumu pow stuo wieiKie wzburze­
nie W krótce potem padł jeden strzał, a w tej 
chwili wyszedł leśniczj z izby do sieni, dono 
sząc komendantowi, że do niego strzelają. Za 
chwilę gdy Kirschner znajdował się jeśzcze 
w siani, poza plecami żandarmów padł drugi 
strzał Kto dał te strzały, mie wiadomo, w każ­
dym jednak razie jest rzeczą vcyk! uczoną, aby 
strzelał leśniczy. Słyszano też i trzeci strzał, 
Wzburzenie stawało się coraz większe, aytua- 
cya coraz groźniejsza i wtedy komendant po­
sterunku żandarmeryi kazał strzelać. Razem 
dano t r z y  s a l w y ,  albowiem po pierwszej i 
drugiej tłum odstąpić domu nie chcia1. Teraz 
dopiero rozbiegli się ludzie na wszystkie strony 
a na podwórzu pozostało p i ę c i u  z a b i t y c h ,  
6 c i ę ż k o ,  5 l e k k o  r a n n j c h .

Wszyscy zabici zostali ugodzeni kulami z przo­
du, z wyjątkiem 12-letniego Semka Łałyka, u- 
godzonego w giowę z prawej strony Rozeszła 
się więc z powodu togo pogłoska, że Łałyk za­
bity został śrutom pizez leśniczego. — Pogłoska 
została odpartą wynikiem sekcyi, albowiem u 
ś. p. Łałyka znaleziono kulę, pochodzącą z na- 
Doju manlichetowskiogo. — Łałyk padł więc od 
kuli żandarmskiej, k tóra się odbiła od któregoś 
z dębowych słupków przed chatą, pancerz sta­
lowy pękł, a ołowi na masa wbiła się do mó­
zgu. Z powodu tego upada twierdzenie kilku 
świadków, że pierwszy dał sLzał leśniczy i nie- 
jaKo sprowokował tę niebywałą w dziejach Ga­
lic ji krwawą scenę. Przeważna część obwinio­
nych przedstawia całe zajście w zupełnie innem 
świetle, twierdząc, że tłum zebrany przed chatą 
spokojnie się zachowywał, nikt w tłumie nie 
krzyczał, nie groził, nie rzucał kamieniami, prze­
ciwnie, nawet z żandarmami spokojnie rozma­
wiano. Dopiero gdy Kirschner strzelił z fronto­
wego okna, poczęli żandarmi tez  żadnego powo­
du strzelać. Klasyczny świadek Ołeksa Czaban 
miał właśnie widzieć, jak zaraz po strzale z cha­
ty, trysnęła krew z głowy Łałyka, który w chwili 
strzału znajdował się Koło coaty —  względnie 
przełaził przez sztachety — Śledztwo wykazał) 
nieprawdziwość tego twierdzenia.

Zjnzt! poM ‘ jrniPóa.
Kraków, 5 października.

W a l n e  z e b r a n i e  Z w i ą z k u .
Drugi dzień obrad zjazdu polskich górników, 

odbywającego się w naczcm mieście, rozpoczął Bię 
w niedzielę o godzinie 9 rano walnem zgromadze­
niem Związku górników hutnisów polskich w sali 
studyem przyrodniczego prof. uniw. Jag. Szajnochy, 
przy ulicy św. Auny. Zgromadzeniu przewodniczył 
hr. Franciszek Z a m o y s k i ,  poseł na Sejm krajo­
wy i naczelny dyrektor Związku producentów ro­
py. Powitawszy zebianych, zachęcał do pracy or­
ganizacyjnej, w szczególności Jo zasiadania i roz­
wijania kół prowincyonalaych Związku górników. 
Sekietarz stałej delegacji. inżynier i docent poli- 
tecnn.ki, p. Adam Ł u k a s z e w s k i ,  zdał sprawę 
z czynności zarządu Związku, za rok pierwszy 
istnienia. Związek rozwija się nurmaliiie, jedynie 
koła prowincjonalne dotąd słabo funkeyonają. — 
Ale w tym kierunku pogłębienia łączność i z Koła­
mi zwrócić się mnsi praca zarządu związkowego. 
Następnie p. K u ł a k o w s k i ,  prezes Czytelni gór­
ników polskich w Leoben, przedstawił działalność 
i stan rozwoju tego towarzystwa, istniejącego już 
lat trzydzieści, a liczącego 74 członków. Jest to 
liczba, którą nie może się poszczycić wszystkich 
pięć stowarzyszeń, innych (czeskich i niemieckich) 
razem. Stan materyalny Towarzystwa jest również 
pomyślny. Z kolei zdał znowu p. O b e r t y ń s k i ,  
prezes Czytelni górników polskich w Przybramie, 
sprawę z jej rozwoju. Czytelnia liczy wprawdzie 
zaledwie 13 członków, bo małą jest liczba studen­
tów polskich w Przybramie, niemniej istnieje lat 
13 i niewątpliwie prosperować będzie nadal pomy­
ślnie

Rozwinęła się następnie dyskusja w sprawach 
administracyjnych Związku, rezultatem której było 
przyjęcie rezolncyi, uznającej potrzebę popisra- 
nia jak najgoręcej rychłego o t w a r c i a  w y  
d z i a ł u  g ó r n i c z e g o  p r z y  p o l i t e c h n i ­
c e  w e  L w o w i e ,  oraz utworzenia krajowego za­
kładu geologii stosowanej we Lwów e Sprawę tę 
polecono życzliwemu załatwieniu władz krajowych 
i centralnych.

P u b l i c z n e  z e b r a n i e  Z w i ą z k u .
Następn;e odbyło się o godzinie 10 rano p u b l i ­

c z n e  z e b r a n i e  członków zjazdu, w tym samym 
lokalu. Na zebranie to przy byli w charakterze go­
ści: piezydent miasta dr L e o  w towarzystwie I. 
wiceprezydenta dra S z a r s k i e g  o, prezes Izby 
hanJlowo-przemystowej p. D a t t n  e r  z sekretarzem 
Izby drem B e n i s e m ,  posłowie Zarański i W łady­
sław hr. Z a m o y s k i ,  profesorowie uniwersytetu 
krakowskiego S z a j n o c h a ,  M o r o z e w i c z  i Mi ­
c h a l s k i ,  reprezentanci krakowskich czasopism itd. 
Z członków zebrania wymienić należy: z Królestwa 
Polskiego: p. Surzyckiegr, dyrektora znacznych ko­
palń „Saturna14, p. Grabińskiego, dyrektora Towa­
rzystwa kopalnian :go francusku-włoskiego, p. Kąt- 
kiewicza, dyrektora kopalni „Flora14, p. Srokowskie­
go, sekretarza Rady zjazdu przemysłowców górni­
czych Królestwa Polskiego, p. Łempickiego, dyra- 
ktora zakładów starachowickich, grom wybitnych 
górników ze Śląska pruskiego i Ks. Poznańskiego, 
p. Pietrzykowskiego, kierownika kopalń w Segen- 
Gottes na Morawach, wreszcie duży zastęp górni­
ków i nutników z różnych miej cowości Galicyi, 
wśród nich pp. dyrektor inż. Henryk Kowarzyk, 
prezes Towarzystwa górniczego w Krakowie, Btar- 
si radcy górniczy Antoni Gerżabek i Józef Bocheń­
ski, naczelnik krakowskiego urzędu górniczego okrę­
gowego radca Ferdynad Jastrzębski, radcy górni zy 
pp. Dietze i Friedl z W ieliczki ijKamiński z Dela- 
tyna, dyrektor Schimitzek z Sierszy, inżynier Gą- 
siorowski za Lwow i 1 w:elu innych. — Z okazyi 
zjazdu nadeszło wiele telegramów grat^acyinyck. 
między iunemi od posła Długosza, Władysława hr. 
Zamoyskiego oiaz namiestnika Bohrzyńskiegu i w. i 

Zebranie zagaił przewodniczący zjazdu i stałej 
delegaoyi p. Stanisław K o n t k i e w i c z ,  wyrażając 
radość, że widzi tak liczny zastęp członków i w i­
tając prezydenta miasta dra Lea i innych gości.

Dr L e o  w dłuższem przemówieniu powitał zjazd 
imieniem miasta Krakowa, które nietylko jest ser­
cem Polszi, ale i stolicą niejako i  centrum zagłę­
bia górni.-zego krakowskiego. Mo w. a podniósł zna­
czenie ekonomiczne dla kraju rozwoju rodzimego 
górnictwa, które odkrywa, eksploatuje i administru- 
e bogactwami ziemi naszej. Słusznie więc górnic­

twem interesuje się całe sp; łeczeństwo polskie. —  
Mówcy jeBt ono tern bliższe sercu, że jest synem

górnika, któr, całą dacz" kewkał swój zawód. —  
Mówca wyraża radość, że zjazd wybrał za miejsce 
swych obrad nasze Łiastc i  zaznaczył, że gotowe 
jest ono zawsze górników witać gościnnie w swych 
marach “. (Oklaski).

Następnie wygłosili referaty: poseł Z a r a ń s k i  
pod tytułem „Stan poiskiego przemysłu górniczego 
w Austryi44, poseł Z a m o y s k i  pod tytułem „Obe­
cna sytuacya przemysłu naftowego44, i  p. S r o k o w ­
s k i ,  sekretarz Rady "zjazdu przemysłowców górni­
czych Królestwa Polskiego, pod tytuŁm „Obecny 
stan przemysłu górniczego i  hutniczego w Króle­
stwie PolBkiem44. Z treścią zajmujących referatów 
nie omieszkamy zaznajomić naszych czytelników.

S z k o ł a ,  g ó r n i c z a  w D ą b r o w i e .
Z kolei p. A. Ł u k a s z e w s k i  skreślił dzieje 

powstania i rozwoju w pierwszym roku istnienia 
polskiej szkeły górniczej w Dąbrowie, na Śląsku 
austriackim. Myśl zallżenia tej szkoły datuje Bię 
o<J roiu 1895, ale dopiero przed uwoma laty, dzięki 
akcyi Związku górników, weszła na realne tory. 
Chodziło o założenie szkoły fachowej, któraby umo­
żliwiła wykształcenie sztygarów i dozorców kopal­
nianych Polaków, bo dotąd w zagłębiu ostrawsko- 
karwińskim i krakowskim było ich bardzo mało. 
Po mozolnej akcyi, zdołano nareszcie Bzkołę otwo­
rzyć z grudniem 1907 roku, a powierzono jej kie­
rownictwo inżynierowi górniczemu, p. Leopoldowi 
Szeferowi. Na 44  podań, ze względu na szczupłość bu­
dynku i funduszów, przyjąć zdołano tyiko 24  ucz­
niów, z których dwie trzecie skończyło dotychcza- 
sową naukę z postępem bardzo dobrym. Plan nauki 
jest dwuletni. Przy szkole istnieje internat dla ucz­
niów zamiejscowych, gdzie za 36 koron miesięcznie 
otrzymają mieszkania z calem utrzymaniem. Na 
utrzymanie BZKoły reprezentanci kopalń zagięcia 
krakowskiego złożyli jednorazowo 8 tysięcy koron, 
a rocznie zobowiązali się płacić 2 tysiące koron. 
Resztę dochodu stanowi subweneya Wydziaiu kra­
jowego (tysiąc koron) i dary osób prywatnych 
Szkoła rozwija się bardzo dobrze, co najlepiej świad 
czy, jaK była potrzeona.

M o n o g r a f i a  z a g ł ę b i a  k r a k o w s k i e g o .
Wkoncu p. Łukaszewski omowił sprawę wydania 

monografii zagłębia krakowskiego, o której już pi 
saliśmy. Część jej pierwsza wyjdzie z początkiem 
listopada i ODejmować będzie mapę szczegółową za­
głębia krakowskiego i opis geologiczny, druga część 
wyjdzie z początkiem roku przyszłego. Monografię 
opracowuje osobny komitet, z radcą p. Jastrzębskim 
na czele, a poszczególne działy drugiej części opra- 
cują pp. dyr. Schimitzek, radca Czerwiński, J. My- 
cielski, dr Benis, sekretarz krakowskiej Izby han 
dlowej, dr Starzewslil, inspektor kolejowy itd. Mo­
nografia ta, kosztująca w subskrypcyi zaledwie 25  
koron, da obraz stanu górnictwa i rozwoju prze­
mysłowego w zagębiu krakowskiem.

Z a k o ń c z e n i e  Z j a z d u .
Zjazd zakończył się wspólnym obiadem o godzinie 

pół do 3 w salach Grand hotelu, gdzie wzniesiono 
szereg toastów. Jutro, w poniedziałek, wyjeżdża 
część uczestników Zjazdu na kilka dni do Dąbrowy 
Górniczej.

K r o n i k a .
K r a k t f  w ,  5 października.

Z wczorajszej .-liedzieli. Nie wiadomo, ozy w 
ciągu całego ubiegłego roku było tak'ch ciepłych, 
pogodnych i słonecznych niedziel trzy lub cztery. 
Niestety pogoda i ciepło dnia wczorajszego nic mo­
gły wypełnić tych braków, jakie sprowadza ze so­
bą jesień. To też z powodu krótkiego dnia i prze- 
rzedłej i pożółkłej roślinności, odpadł urok zamiej­
skich wycieczek, z jakich i w lecie nie danem nam 
było korzystać. Ale mieszkańcy Krakowa pragnę.i 
wywołać wczoiaj przynajmniej złudzenie lata, dla­
tego plantacye roiły się od spacerujących, którzy 
ostentacyjnie niemal pizyodz!ali się w letnie uDra- 
nia, wiele osób pospieszyło do parków: dra Jorda- 
na i Krakowskiego, na Błonia i nawet dalej noża 
rogatki miejskie. Ale wczesny zmierzch zmusił 
wszj stkich do rychłego powrotu do mieszkań.

Dzisiaj jednak pogoda niezupełnie dopisuje i od 
rana, gnane wienrem po horyzoncie chmury, grożą 
każdej chwili opadem deszczu, a jeśli ukaże się 
na chwilę słońce, wmet niknie za nową falą sza­
rych, ciężkicn chmur.

Procesya Różańcowa Doroczna uroczysta pro­
cesja Różańcowa, odbyła się wczoraj po południu 
przy niezwykle licznym udziale publiczności. Rów­
nież przybyło kilkadziesiąt pielgrzymek z prowin- 
cyi, a z Królestwa Polskiego i śląska przyjechało 
pociągami kilka tysięcy pątników Uroczjstości ko­
ścielne trwały w kościele 0 0 .  Dominikanów, gdzie 
znajduje się obraa Matki Boskiej Różańcowej, przez 
cały dzień. Sumę odprawił ks. dr Rychlak. pro­
boszcz kościoła św. Mikołaja, kazanie w czasie su- 
my wygłosił O. Karo! z zakonu Paulinów.

Procesya, która miała wyruszyć o godz. 4  po 
południu, opóźniła się znacznie, skutkiem późnego 
przybycia wielu bractvv kościelnych. Pochód proce­
sy onalny celebrował ks. biskup Nowak, w otocze­
niu kleru świeckiego i duchownego, w liczbie około 
200. tV pochodzie wzięły udział wszystkie kra­
kowskie bractwa kościelne z chorągwiami i fere­
tronami, dalej wiele stowarzyszeń męskich i żeń­
skich i liczne zakłady wychowawcze. Przygrywała 
orkiestra „Harmonii44. Wśród śpiewów kościelnjeh  
ruszyła procesya ulicą Giodzką i okrążyła Rynek 
główny.

Ewaagielie kościelne przy pięciu zbudowanych i 
ładnie udekorowanych ołtarzach odśpiewali ks. Ku- 
dasiew-ież T. J„ O. Alojzy Karwacki, gwardyan 
zakonu 0 0 . Franciszkanów, kanonicy katedralni 
ks. Krupiński i ks. Wądolny i ks. Toblasi iwicz, 
sekretarz kB. kardynała.

Gdy o zmierzzhu procesya wr&uała do kościoła, 
w wielu oknach iaduie udekorowanych, ukazała się 
rzęsista iluminacya. Przed kościołem 0 0 . Domini- 
nów spalił liczne ognie sztuczne p. Mądrzykowski. 
Po powrocie procesyi, wypowiedział w kościele ka­
zanie ks. dr Hanuszek

Imieniny cesarza. Z powodu przypadających w 
dn u wczorajszym imienin cesarza odprawionem zo­
stało w katedrze na Wawelu o godzinie 9 rano 
uroczyste nabożeństwo. W  nabożeństwie, odprawio­
nem przez księdza biskupa Nowaka, w obecności 
ks. kardynała Puzyny, wzięli udz:ał: 1. wiceprezy­
dent miasta dr H. Szaraki z gronem rauców miej­
skich, dyrektor magistratu p. Grodyński z naczel­
nikami wydziałów, zastępca delegata namiestnictwa 
Btarszy komisarz Rydel oraz naczelnicy wszystkich 
urzędów państwowych.

Dla wojskuwości odprawionem zostało osobne na­
bożeństwo w kościele św. Piotra.

Dzisiaj z rozporządzenia ministerstwa oświaty

odbyły się ran. nabożeństwa dla m&dzieży wszyst­
kich ozkół po c*em w salach takół odbyły się 
uroczyste poranki, poświęcone jubileuszowi cesarze, 
po których młodzież została na dz; eń dzisiejszy od 
nauki zwolnioną.

Inaugurariya nowego roku szkolnego w Uniw Ja­
giellońskim odbędzie się w sobotę unia 10 b. u . 
o godzinie 10 pized połnlniem. Program uroczyste­
go otwarcia Uniwersytetu nie jest jeszeze usta­
lony.

Otwarcie wystawy „Zero“. Wczoraj w połu 
dnie w gmachu Tow. sztuk pięknych otwarto wobec 
licznego grona zaproszonych gości oraz publiczności 
pierwszą jesienną wystawę Tow. „Zero11. Wystawa 
obejmuje trzy sale i przedstawia się w całości po­
ważnie. W pierwszej sali zwraca uwagę na fron- 
towbj ścianie portret pani Solskiej pędzla p. K c 8' 
s a k a ,  prezesa Tow. „Zera41, który prócz tego wy 
stawił piękny obraz z wojny 1812 ioku. Zwracają 
n»dto uwagę, jako dzieła pierwszorzędnego taiemu, 
dwa portrety L e n c a ,  ćwa obrazy W. T e tm a jer a , 
dwa deże obrazy W e i s s e n b o f a ,  dzieła W y  
g r z y w a l s k i e g o ,  W o d z i n o w s k i e g o ,  Kr a -  
s n o w o l f  k i e g o .

Drngą salę wypełnili dwaj wybitni i płonni ar­
tyści, y i a s t i m i l  H o l m a n  i W o j t k i e w i c z ,  
z których każdy wystawił po kilkanaście obrazów.

Okcło godziny 1 panował na wystawie taki La- 
tłok, że o swobodnem oglądaniu obrazów nie mogło 
być mowy. Jest to dobrą wróżDą dla powodzenia 
pierwszej wystawy „Zera44.

Sprawy m ilj9kio. W  sobotę dnia 3 b. m. po 
południu odbyło się posiedzenie komisyi administra- 
cyjuej pod przewodnictwem I wiceprezydenta dra
H. Szarskiego. Komisya zatwierdziła oferty pa ro­
boty żelazno-betonowe, drzewno-cementowb i ciesiel­
skie, tudzież na budowę komina wysokopiennego 
przy chłodni rzeźni miejskiej. W szystkie roboty od­
dano przedsiębiorcom miejscowym.

Zwiedzenie urząozeń sanitarnych. Jutro przy­
jeżdża do Krakowa protomedyk Galicyi, radca dwo­
ru dr Józef Marunowicz, celem zwiedzenia wszy­
stkich urządzeń sanitarnych, tyczących się ewen­
tualnej walki z cholerą. . >

Czytelnia artystów teatru miejskiego na doro- 
cznem walnem zgromadzeniu swych członków uchwa­
liła na wniosek p. Maksymiliata Węgrzyna uczcić 
pamięć Karole Estrejchera wystawieniem na foyer 
teatru podobizny plastycznej zmarłego uczonego 
który tyle zasług położył dla teatru polskiego. Dla 
wprowadzenia w życie uchwalonego wniosku wy­
brano komisyę, w której skiaa wchodzą pp.. Sol­
ski, Sosnowski, M. Węgrzyn, Siedlecki i Bończa.

Nd wyższych kursach dla kobiet im A. Ba­
ranieckiego rozpoczęły się już wykłady. W aimo- 
wem półroczu będą wykładali: botanikę prof. Uniw. 
dr J. Rostafiński; chemię prof. Uniw. dr L. March­
lewski; eKonomlę polityczną dr A. Krzyżanowski; 
etykę chrześcijańską ks. R Kudasiewicz; fizykę 
asyst. Uniw. dr K. Zakrzewski; fizyologię prof. 
Uniw. dr N. Cybulski; geologię asyst. Uniw. dr K. 
Wójcik; historyę filozofii prot. Uniw. dr M. Stra­
szewski; historyę konstytucjonalizmu radca szkolny 
A. Szarłowsiii; historyę Polski dr L. Kulankowski; 
historyę powszechną radca szkolny A Szarlowski; 
historyę sztuki A. Łada-Cybulski, sekretarz Akade­
mii sztuk pięknych, język polski pref. Uniw. dr J. 
Łoś; literaturę polską prof. M. Dubiecki, literaturę 
polską XIX wieku prof. gimn. A. Mazanowski, lite­
raturę powszechną dr L. Rydel; matematykę prof. 
szkoły przemysłowej dr L. Silberman; malarstwa 
uczy prof. W. Wodzinowski; o zjawiskach życia 
prof. Uniw. dr J Rostafiuski: o zabytkach sztuki 
dr M. Lmigrodzki; perspektywę artysta L. Piccard; 
psychologię dr J,vJakóbiec; rysunków uczy prof. 
J. Siedlecki, zoologię wykłada prof. S. Srnre-
czyński.

Wszelkich intormacyi co do tych wykiadów
udziela sekretarka kursów, Kraków, ul Kazmelicka
I. 36 II p. w godzinach od 9 — 11 i od 3— 5 po 
południu.

Poświęcenie szkoły Dnia 1 października od­
było się poświęcenie nowo-założonej szkoły sztuk 
pięknych dla kobiet Maryi Niedzielskiej przy ulicy 
Kolejowej, którego dokonał ks. dr Józef Rychlak, 
proboszcz parafii św. Mikołaja, Za-az potem rozpo­
częła się praca na oddziale malarskim, którą w 
pierwszym tygodnia kieruje profesor L. W yczół­
kowski. ;

Z ti atru m .ejsk 'ego Krotochwila Zygmunta
Przybylskiego: „Sposób na żony44 powtórLna bę­
dzie w tygodniu bieżącym dwukrotnie, to jest we 
wtorek i czwartek. We środę: „20 dni kozy14, w 
piątek satyra Wieda: „ 2 x 2  =  5 “, która na 
wszystkich pięciu poprzednich przedstawieniach wy­
pełniała stale audytoryum teatru. —  W  próbach 
dramat historyczny Ibsena: „Pani zamku Oslerot44. 

Adirjnistracya podatków w K rakowie zwróćLT
się do Towarzystwa właścicieli realności w Krako­
wie z żądaniem wj brania z pośród swych człon­
ków, właścicieli realności, dla czj-nności oszacowań 
wartości czynszowej i mieszkań przy oględzinach 
lokalnych, dla wymiaru podatku domowo-czynszo- 
wego. Wydział Towarzystwa wybrał i uprosił z po 
między swych członków po kilka osób na każdą 
dzielnicę, a dnia 1 bm. zebranjTch w sali Rady po­
wiatowej mężów zaufania pouczał prezes Towarzy­
stwa, dr Konstanty Lipowski, o głównych zadaniach 
rzeczoznawców. Przy tej sposoDności omawiał dr 
Lipowski zasady projektu nowego opodatkowania 
domow.

Wydział Towarzystwa uprasza wybranjch mężów 
zaufania, ahv dla dobra ogółu nie uchylali się od po­
wyższej czynności.

Straj!'. W  czoraj, dnia 4 b. m., wybuchł w ży­
dowskich pracowniach krawieckich konfekcji dam­
skiej w Krakowie strajk, w którym bierze udział 
przeszło 100 robotników. Robotnicy żądają 25®/0 
podwyżki, przerwy obiadowej itp.; gdy majstrowie 
żądania te, przedłożone tymże na piśmie, odrzucili, 
uchwalili robotnicy na zgromadzeniu odbytem w so­
botę <łnia 3 b. m. w lokalu stów. „Vorwitrts“ roz­
począć się z dni m 4  b. m strajk.

Strajkiem kieruje żydowska partya socyalno-de- 
mokraiyczna.

U. iłowane samobójstwo, czy straszna pomyłka.
Wczoraj o godzinie 8 wieczór zawezwano pogoto­
wie Towarzystwa ratunkowego do Dębnik, gdzie 
w jod nem z mieszkań przy ul. Zamkowej 1. 9 za- 
szodł fakt usiłowanego samobójstwa. P rz y b y łe  po 
gotowie zastało tam 18-ietniego Maryana Urbanika, 
wijącego się w ogromnych boleściach, w jakie po- 
nadł po spożyciu 6 pastylek uublimatowych. Pytany 
o przyczynę rozpaczliwego kroku, Urbanik nie dał 
żadnych wyjaśnień, a otoczenie nieszczęśliwego tło- 
maczyło Urbanika, że ten, nie mogąc znaleźć uko­
jenia w szalonym bolu zębów, żażył pastylki sn- 
blimaiowe, sądząc, że one będą skuteczne na ból. 
Pastylki te wyjął Urbanik z kuferka mieszkającej 
w tym domu pewnej położnej Po zastosowaniu 
doraźnych środków lekarskich, pogotowie przewio­

w stanie beznadziejnym do szpital^zło
&W. Łazarz

Bójka W Dąbiu. W karczmie w Dąbiu posprze­
czali się wyrobrik Józef Rusineu z drugim Józe­
fem Łcchetą, pedobno o konia, który jednemu z 
nich zdechł Sprzeczka przeniosła się przed kar­
czmę, gdzie Łacheta ciężko pobił Rusinka, kale­
cząc go w obie ręce, a rybakowi Franciszkowi Na­
lepie, który przechodził. drogą i ujął się za bitym 
Rusinkiem, zadał niebezpieczną, na 8 ctm długą i 
dochodzącą aż do kości, ranę na głowie. Obu opa­
trzyło pogotowie ratunkowe. Łaehete aresztowała 
pulieya. i

Bojka uliczna Ulicą Wielopole szło wczoraj 
wieczorem dwócu robotników z Królestwa Polskiego, 
Aleksander Wojciechowski i Kazimierz łiorganti, 
obaj w nietrzeźwym utani3. Wdali się oni w sprze 
czkę i bójkę z kilku zawadyakami, przyczem zostali 
obaj pokaieczeni i ciężko pobici. Wojciechowskiemu 
zadano ranę na kości potylicznej, M organti zaś ngo 
dzony pięścią w nos doznał silnogo krwotoki..

W  nocy o pół do dwunastej z soboty na nie 
dzielę zgłosił się na stacyę ratunkową Feiiks Kropa, 
ślusarz, którego za rogatką warszawską pobito 
ciężko i zadane ranę w głowę Podał, że poDili go 
gospodarze, u których mieBzka, z powoda zalegania 
z czynszem.

W gadzinę później pobili jacyś robotnicy stolar­
scy w ulicy Grodzkiej Stefana Stachulskfego; ślu­
sarza. Odniósi on dwie rany na głowie.

Tej samej nocy o gndz. 2 opatrzono na stacyi 
ratnnkowej Antoniego Surówkę, szewca, któremu 
skaleczono ciężko prawą rękę. 1

W  niedziele po południu wezwano pogotowie ra­
tunkowe na u!. Skawińską, gdzie pobito i poraniono 
ciężko Jana Okonia, murarza Jego kolega po fachu 
i dobry przyjaciel zadał ma ranę w głowę i po­
gryzł lewą rękę

Z Podgórza donoszą nam: Wczoraj wieczorem 
w Podgórzu na rynku powstała wielka awantura 
i bójka, którą wywołał niejaki Wiktor Rysiewicz, 
chauffer. W  stanie nietrzeźwym. R jsiew icz rozpo­
czął sprzeczkę z dorożkarzem, a kłótnia, po wy­
mianie obelżywąych słów, zamieniła się wkrótce w 
zażartą bójkę, która zgromadziła licznych widzów. 
Rysiewicz rzucił się również na interweniujących 
żołnierzy policyjnych, szarpiąc na nich ubranie i Di- 
jąe, tak, że z wielkim trudem udało się go ubez- 
władnie i odprowadzić na inspekcję policyi miej­
skiej, gdzie powybijał szyby w drzwiach, raniąc się 
dotkliwie w obie ręce. Opatrzyło go pogotowie ra­
tunkowe, gdzie pudał, iż został przez polieyanta 
porąbany.

Znalezienie zwłok W  nocy z soboty na nie­
dzielę wracający ze stacyi Podgórze Płasnów robo­
tnicy kolejowi, znaleźli w polach na granicy Pła- 
szowa i Podgórza trupa starszej kobiety. Zawezwa 
na na miejsce wypadau żandarmerya stwierdziła, 
iż jest to Katarzyna Pułka. wyrobnica, licząca lat 
50. Na m’’ejsc6 przybyła również wczoraj komisja 
sądowo-lokarsiia, przyczyn śmierci jednak dotąd 
nic stwierdzonu. Na zwłokach nie znaleziuno ża 
dnyeh zewnętrznych obrażeń, fcjekeya dopiero wy­
każe właściwy powód zgonu, Męża, Wojciecha Pał­
kę. z którym zmarła już od kilku lat nie żyl^j 
aresztowano.

Wybury du Rady miejskiej w Podgórzu. —
W dnin jutrzejszym, tj. 6 bm. rozegra s. ę w Pod­
górzu ostatni akt kampanii wyborczej do Rady 
miejskiej, a m.anowicie wybory z Koła I. W Kole 
tem głosuje inteligeneya, urzędnicy państwowi, 
właściciele więuszych realności itp., a uprawnio­
nych do głosowania jest 117. Wybór jutrzejszy
ro z s trz y g n ie  o s ta n o w isk a  sfer in te l ig a n c y l , s to ją ­
cych na czele ro Podgórza Komitet demokraty­
czny miejski postawił kandydatury ludzi ogólnie 
•v Podgórzu znanych i których działalność dotych­
czasowa cieszyła się powszechnem uznaniem. Ko­
mitet ten demokratyczny miejski stawia n a s tę p u ją c e  
kandydatury:

Di Karol G ó r s k i ,  st. radca sądu.
Karol R o l l e ,  inżynier i dyrektor kraj. kur­

sów keramicznych
KaroJ Ł u c i  k o, aptekarz i właśc. realności 
Seweryn U d z i e l a ,  inspektor okręgowy. 
Władysław M c s s o c z y ,  prof. gimn.
Stanisław S z u r o, st. radca sądowy.
Na zastępców: A l b i n a ,  w1.- realności; dra J a - 

kóba A r o n s o h n a ,  adwokata; Antoniego S c h y l -  
1 e i  a, wł. realności.

Komitet postawił pierwotnie w tem Kole kandy­
daturę ks. kan. G r u s z e c k  i o g o ,  gdy ten jedna­
kowoż ogłosił afiszami, iż mandat do Rady przyj­
mie tylko z rąk chrześcijan, a więc kimitetn chrze- 
ścijańsko-narodowego i wysłanej do nidgo deputa- 
cyi komitetu demokr., ofiarującej mu mandat, dał 
odmowną odpowiedź —  kandyaatuią tę z listy co­
fnięto. Również pragnął komitet powołać do Rady 
dyrektora gimnazjum podgórskiego, p. Krauza, ten 
jednak dla bra«u czasu, z powodu służbowych o- 
bcwiązków, mandatu nie przyjął. Wobec tego uzu­
pełniono listę innymi kandydatami.

Agitacya wyborcza jest niezwykle ożywiona i 
całe miasto z niecierpliwością i niepokojem ocze­
kuje wyborów tego Koła. Sądzimy, iż lista postę­
powo demokratyczna znajdzie należyte poparcie i 
wyjdzie i z tej kampanii zwycięsko.

Def^auaacya. Z Tarropola donoszą* Prowizory­
czny listonosz, niejaki Gbere, podjął w piątek prze­
słany z Berlina do tutejszego kupca Teitelbauma 
list polecony, w którym znajdowało się 9000  kor. 
i przedstawił następnie podrobiony recepis Kupiec, 
zawiadomiony z Berlina o wysyłce listu, zjawił się 
na poczcie po list, którego poczęto szukać. Po nitce 
doszło się do kłębka. Listonosz, widząc, że szukają 
listu, wieczorem oddał Teitelbaumowi list jako „ex- 
press “, zalepiony i z pełną sumą. Usunięto go na­
tychmiast z posady prowizorycznej, a sprawę odda­
no sądowi.

Z e  ś w i a t a .
Z Warszawy, (Zapis na lcase literacką. — Kon­

kurs dramatyczny, —  ' rystąpienie z klasztoru. —  
Z sądu wojennego. —  >Skiz~ Zapolskiej).

—  Piękny zajiis na kasę literacką warszawską 
uczyniła ś. p. Sylwestra z Krzj szkuwiczów Ko­
w a lsk a , żona p. Apolinarego Kowa'skiego, literata 
: właściciela apteki. Zapisała ona ca ten cel, jak 
donosi „Kur. Warsż.“ cały swój majątek, zastrzegłszy 
jedynie wypłacenie kilku legatów. Donosząc o tem 
pismo warsuawskie dodaje następujące uwagi. „Na 
groby rzucają nam wieńce, za życia nawet dają 
czasem kwiaty, ale któż pamięta o tem, ze nasz 
zawód jest pod względem m a te ry a lu y m  jednym 
z najcięższych i u aj nie w uzięczińejsz -eh.

Be daj piękny czyn ś. p. Sylwestry z K ,-zyszko- 
wiczów Kowalskiej nareszcie przeiamał te lody 
obojętności, które otaczają nas zewsząd. Bodaj 
przypumniał społeczeństwu polskiemu, że ma ono 
przecież pewne obowiązki wobec tych, którzy są 
nietylko budzicielami życia narodowego, pionierami 
kaltury, obrońcami skarbów najświętszych Polaka

Krajowe „Mydło Macierzankowe"
tylko W. Br>acha z Tarnowa,

Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Macierzankowe jedy ny niezawodny środek przeciw wszelkim wyrzutom, p ęk a n iu  i szorstkości 
rąk. Liszaje, pifcgi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, łupież głow y i t. p. niszczy radykalnie, C e M l m y  dołka. 6 0  hal*  
da nabycia w  wyłącznym  składzie fabrycznym Skład a p t. „S a n ita s “  K ra k ó w  ul. D ług a N r  16 .
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ale baz których wogdle dziś już nie mogłoby istnieć 
społeczeństwo jako tako cywilizowane. Bo pizeeież 
kuiązka i gazeta są równie potrzebne, jak chleb 
i mleko dla ładzi.

Cześć duszy szlachetnej! Cześć jej za to, że od­
latując do lepszego świata, pamiętała o tych, któ­
rzy byli jej pokarmem, jej ciepłem i pokrzepieniem 
na ziemi, a są i pozostaną wiernymi sługami swo­
jego narodu".

—  Prezes teatru p. Małyszew złożył generał 
gubernatorowi mumoryał w sprawie urządzenia 
konknrsn dramatycznego, celem pobudzenia twór­
czości polskich autorów. Generał-gubernator za 
twierdził projekt z oznaczeniem sumy 2000 i'b. na 
cele konuursn. Warunki ogłoszono będą później.

— Wielkie wrażenie w sferach tutejszych wy­
wołało wystąpienie z klasztoru Kapucynów O. An­
toniego Wysłoncna, Który pod pseudonimem Anto 
niego Czecha ogłaszał liczne pisma i broszury treści 
społecznej i etycznej. Ks. Wysłooch z powodu 
swycn wystąpień w druku i na ambonie, od dłuż­
szego czasu był prześladowany Drzez władze koś- 
c:elne. Swoje wystąpienie umotywował obszernie 
w broszurze p. t. „Dla czego ?“

— Teatr warszawski wystawia w sobotę po raz 
pierwszy sztukę G. Zapidbkiej „Skiz". Krytyka 
prsyjęła sztukę życzliwie. Pounosi ona, że rzecz 
ta jest w szczegółach bardzo iuttresująca, w te­
chnice znakomita, < hoć w pomyśle nie stoi na wy­
żynie dawnycn sztuk autorki „Tamtego".

— Sąd wojenay sądził onegdaj sprawę o usiło- 
• wany napad bandycki na kantor banKierski H Ka-

dena przy ul. Nowojasnej w dniu 9 bm. Przebieg 
tego zajścia był następujący: Policy a dowiedziawszy 
»ię o zamierzony m napadzie, urządziła zasadzkę 
O godz. 7 zrana, siedmiu ajeniów pod dowództwem 
Litwina udało się na wskazane miejsce. Jakoż na 
Nowojasnej spostrzegli pięciu podejrzanych ludzi, 
którzy po dojściu do gmachu Filharmonii rozdzie 
liii się na dwie grnpy. Trzech stanęło na Siennej, 
a dwóch na Nowojasnej. Na widok zbliżających się 
ajentów, jeden z pięciu rzucił rewolwer i uciekł. 
Jednego pochwycił agent Weczerin. Schwytany, jak 
się oKazało, niejaki Bukowiecki stawiał zacięty 
opór i podczas walki został przez agenta zaoity. 
Pozostałych ./zecli: Romana Szulca, Józefa Dą­
browskiego i Mieczysława Studzińskiego areszto 
wali aąenci Gurin i Dyrcz. W szyscy stawiali przy 
aresztowania opór i mieli brauningi i zapasowe 
magezyny. Niebawem Szulc wydarł się z rąk agen­
tów i zaczął uciekać. Pnrcił się za nim w pogoń 
Litwin, do którego Szulc, uciekając, strzelił z re­
wolweru. Litwin odpowiedział strzałem. Raniony 
w nogę Szulc upadł i poddał się.

Sąd wojenny skazał Szulca na śmierć przez po­
wieszenie; pozostałych zaś dwóch na 1 lL  roku 
więzienia.

Z Lodzi. (Rtdnkcyu płac robotniczych. — Z tea­
tru.)

— W  sobotę we wszystkich oddziałach fabry­
cznych Tow. aku. Karola Scheiblera wyw leszono 
ogłoszenie treści następującej:

„Wobec zamierzonej umiany dotychczasowych 
norm płacy za obkowej, wymawiamy wszystKim ro­
botnikom naszych fabryk i zakładów pracę od dnia 
17 października b. r ,  którw to dzień będzie osta­
tnim dniem pracy."

W innych fabrykach równocześnie obniżono pła­
cę zarobkową o 10"/,, a mianowicie w fabryce „Dą­
brówka" i w oddziale mechanicznym fabryki I. K. 
Poznańskiego.

— Teatr Victoria, pod kierunkiem p. Zelwerowi­
cza, wystawił w sobotę z wielkim nakładem pracy 
„Nową Dejamrę" Słowackiego. Publiczność nie do­
pisała.

Hołd burmistrzuw. Z Wiednia donoszą:
Wczoraj przed południem odbył się z okazyi 

6 0 — 1. juoileuszu rządów cesarza h o ł d  b u r m i ­
s t r z ó w  i naczelników gmin Dolnej Austryi, w 
onecności okoio 1200 uczestników. Burmistrz W ie­
dnia. dr L u  e g  er , wygłosił mowę hołdowniczą, po- 
czem jednomyślnie uchwalono wysłanie depeszy hoł­
downiczej i adresu do cesarza

A

Zmarli.
Marya z Kottasów S w l t k o w  s k a ,  wdowa po 

pioiesorze b. instytutu techn. w Krakowie, w 83 r. 
żyeia nmarła w Krakowie.

Awens urzęai.ikou Dyrekcja Towarzystwa wzajemn. 
uboipi-ozeń w Krakowi, awansowała następujących u- 
iąędnikflw Znamii\,w«kiego W łodzimierza do i angi IV  
SrtsicKiego Tadeusza do rangi V, H aafa Kazimierza du 
VI, Luh«zKe. Kazim ejza d» VII, ( i.erwińskiegu Arpada 
do IX i Spitzera iJolesłewa do X.

Odznaczenia jubileuszowe „Wiener Z tg- igłaaza ciJ j 
szereg niezwykłych awansów, których dostąpili wyis: 
oficerowie, t n  lomjąoy się w stenie spoczynku. Ze spisu 
wyjmnjomy nazwiska eficerew-Polaków, lnu tik ich , J tó- 
rt' z naszym kraju dłuższy czas służyli. Jfianowieie 
tytu i i  charakter gcusrał-majorów otrzymali: Edward
Koh n  Wtpiech Pokorny, R .mulus Urtlzowski, pułko­
wników: Adolt Oaerny, Artnr S1 ankiewioa, Bolesław Ko­
ln aruicki ; podpułkow. ikow: Zygmunt Radnicki, Józef 
Znbwyuki; niajoru^. 1 iliar* ulhuki, Stanisiaw Ośnia- 
łt.-eki kapitai! Eustachy Wolański; tytuł i charakter 
podpułkownika- audytora Aleksander Hajdecki, majora- 
audy -ora .ii red Schupp.

Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie.
V  e wtorek: „Sposel na żony".
IVe środę- „20 dni kozy".
kVe czwartek: Spuer b na żony".
W piątek .2 >"
W łrhotfc „Pani zamki Ostrot", dramat Ibsena.
H n.udzielę po połndniu. „Tamten"; wieczór: „Pani 

zaaitu Ostrot".

Zginęła. Pis: nam z miasta: Osebi starsza, nbrana
w czarnej aukni i w pelerynie ( za: nej, w szaliku na 
głowie, c rpiąca na umyśle wydaliła się 23 września o 
8 l.zinie U -ano z domu do kościoła i mimo poszuki­
wań nie znalazła »ie. Kioby wiedział o pobycie jej, ra­
czy się zgłosić: Wielopole, 1. 13, nńcyny, II p.

Z i  stowarzyszeń.
Towarzystwo opieki nad uwolnionymi wię­

źniami odbyło wczoraj doroczne walne zgromadze­
nie, Po wyborze nowego zarządu, w skład którego 
othhjC" członków dawnego zarządu, weszli pp. Mar- 
fns, Repetowski, H. Schwarz i dr Reiner, wysłu- 
Cbali zebrani dwóch referatów.

Dr Jóaef S t e i n b e r g  referował o potrzebie u- 
•'■łuzemp biura pisarskiego przy tutejszym zakła- 
lzIb karnym, gdzieby uczono inteligentnych wię 

zęiów pisp,uift Ułl maszynie i dawano im zatrudnie­
niu pracz pierwsze tygodnie po opuszczeniu dornn 

;aailn nie znajdą stałego zatrudnienia. Jako 
P**}  ̂ Prz%’toe*ył mówca istniejące ini tego ro­
dź, iuro w Wiedniu, i zgłosił odpowiedni wnio­
sek, który zebrani uchwalili.

Ńastęj nie dr C zy  s z c z a n referował o obecnej 
osts s -e sznpasni * ■ i wykazywał jej wadliwości 
ł  braki, poczem lczyn ił wniosek o przyłączenie się 
kn»*owskrego Towarzystwa dn akcvi To -irzyntwa 
wiedeńskiego celem przeprowadzenia oewnych zmian 
w tej ustawie. W końcu rozw inęła*^ długa oysku. 
sya naa utwt rżeniem funduszu jubileuszowego, prze­

znaczonego na dom pracy dobrowolnej dla młodo* 
cianych przestępców. Po dyskusyi uchwalono jedno­
myślnie na fundacyę tę przeznaczyć fundusz żela­
zny Towarzystwa wraz z subwencyą, udzieloną 
z tundnszu dobroczynnej loteryi państwowej, wy­
noszącą E000 kor. Po załatwienia kilku jeszcze 
spraw Towarzystwa, przewodniczący zamknął ze­
branie.

Krakowskie Koło Związku państwowego urzę­
dników bankowych i Kas o»zczędności w Austryi
Wczoraj, w sali Rady powiatowej odbyło się pierw, 
sze walne zebranie, świeżo utworzonego Koła kra 
kowskiego urzędników bankowych i Kas oszczędności. 
Zebranie zagaił p. K. L i p o w s k i  i udzielił głosu 
pierwszemu referentowi p. Steinowi, deleeratowi cen­
tralnego związku urzędników bankowych i Kas 
oszczędności w Wiedniu. P. S t e i n  powitawszy 
członków nowego Koła w imieniu wiedeńskiej cen­
trali, omówił w obszernym wywodzie położenie urzę­
dników bankowych, którzy tak samo jak i u szyscy 
inni urzędnicy, dążą do poprawy swego bytn. Otóż 
cel ten me, założony przed dv oma laty w Wiednia, 
centralny związek urzędników bankowych. Wszelka 
polityka, z działalności tego związku jest zupełnie 
wykluczoną. Grupuje on ludzi rozmaitych przeko­
nań politycznych z rożnych naroJow ści, których 
łączy jeden cel; poprawa bytu ekonomicznego.

Następnie zaorał głos p. R ó g ,  delegat Koła 
lwowskiego urzędników banKowych i Kas oszczę­
dności i powitawszy zebranych im;3niem tego Koła, 
życzył K< łn krakowskiemu jak największego roz­
woju. Z koiei przystąpiono ao wyborów. Prezesem 
wybrano przez aklamacyę p. Konstantego L i p o w ­
s k i e g o .  W skład w y d z i a ł u  weszli reprezen­
tanci banków i Kas oszczędności w Krakowie i Pod­
górzu, pp.: dr Geisler (Bank austro-węg.), Klein 
(m. Kasa oszczędności w Podgórzu), Bizański, Miesz- 
kowski (Bank kiajowy), Ciechanowski i Przyoyłow-. 
ski (powiat. Kasa oszczędności w Krakowie), Gla 
ser, Kircbmayer i dr Krzetnski (Bank hipoteczny), 
Jnnk, Horowicz i Meizel (Bank galic. dla handlu 
i przemysłu), Andruszkiewicz (powiat, kasa oezcz. 
w Wieliczce) i Kaczkowski (Tow. zaliczkowe).

Wkońcu zabrał głos p. Stein i oświadczył, że 
centralny związek urzędników bankowych i Kas 
oszczędności w Wiedniu będzie wydawał dla każdej 
grnpy narodowej swych członków pismo fachowe 
w jej ojczystym języku, gdy gtupa ta liczyć będzie 
500 członków.

Po podziękowania pp. Steinowi i Rogowi za 
przj bycie i życzenia, przewodniczący zamknął ze­
branie.

Z Towarzystwa ogrodniczego Miesięczne ze­
branie członków Towarzystwa odbędzie się we śro 
dę dnia 7 b. m. o godzinie 6 wieczorom w sali 
wykładowej gmaebu chemicznego Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Na porządku dziennym: sprawy bie- 
żąee, odczyt podskarbiego Tow. p. H. Mulduera 
p. t.: Trujące kwiaty, pogadanka dra S. Krzemie- 
niewsltiego o roślinności alpejskiej; prze Iłożenie i 
objaśnienie zarazy „Spnaerotheca mors uvae“ przez 
ptof. Janczewskiego; komunikaty członków.

„Esperanto". Towarzystwo „Esperanto" w Kra­
kowie przeniosło swoją dotychczasową siedzibę do 
nowego lokalu przy ulicy Karmelickiej L. 4, I p., 
gdzie odbywają się zebrania członków codziennie 
od g. 6 wieczór. Wkrótce rozpocznie się kurs nauki 
języka Esperanto.

B .  G a b i ^ y a l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K p a k ó  w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotowkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne, Instrum enty używane od 
cen najniższych.

d  i '  $ Ę  JSS A. Nl £ 5 7 .

Mówca z caią pewnością moae stw ierdza, że 
Pfzyj(L,ifc czas, W którym będzie mnsitu być 
utworzony osobny B a n k  u l a  w ł o ś c i * ó -  
g t wa .  Założeniem jego w pierwszym rzędzie 
powinno sitj zająć państwo, w d.Hgjun rządzie 
kraj. Posłowie ruscy w swoim czasib przedsta­
wią odpowiednie wnioski. Na razie bedą oni 
głosowali za wszystkimi wnioskami, które dąŁ, 
do tego, aby oopomćdz włościaństwu.

Przemawiali w dalszym ciągu ks. S e n y k  
i K o z ł o w s l  i

Godmna 12 min. 45 — posiedzenie +rwa da­
le,

LwvW. Poseł ks. S e n y k  w mowie swej za­
powiedział akcyę ruską, celem utworzema no­
wego banku włościańskiego. Polemizował z nim 
poseł K o z ł o w s k i ,  poczem mówili Kędzior, 
Stojaiowsai i Milewski. Po przemowie reierenta 
H u p k i ,  rozpoczęło się głosowanie nad rezo- 
lucyami.

Następne posiedzenie jutro e 10 g

Ifraflika lwowska.
L w ó w ,  5 października.

Oeputacya nauczycielska w Sejmie. Celem 
poparcia wniesionego mcmuryału przez komitet o- 
statniego wiecu nauczycielskiego — udała się de- 
putacya, złożona z pp.: Nowaka, Soleskiego, Popo 
wlcza i Smulikowskiego do Sejmu. Członkowie de 
putacyi konferowali z posłami: Bandrowskim, Głą- 
bińskim, Makuchem, Oleśnickim, Skołyszewskim, Sta- 
pińskim, Wasungiem i i i przedstawili opłakany los 
nauczycielstwa wiejskiego, domagając się zniesienia, 
IV ki. płac. Następnie popierano sprawę dodatków 
pięcioletnich, zniżenia lat Błużby na 35 i pole­
pszenia doli emerytów, tudziez wdów i 8'erót po 
nauczycielach. Wszyscy posłowie przyrzekli tym 
sprawom energiczne poparcie.

Sprawa Siczyńsklego. Sędzia śledczy/ radca dr 
B e r  s o n ,  przesłuchuje jeszcze członków rodziny 
Siczynsniego. Zeznania ich będą przedłożone psy­
chiatrom, którzy będą badać stan umysłowy Siezyń- 
skiego. a ewentualnie będą zużytkowane w czanie 
ponownej rozprawy. Badanie stann umysłowego Si- 
czyńskiego jeszcze nie zostało rozpoczęte, nastąpi 
oinf po zupełnem przesłuchaniu członków jego ro­
dziny Świadków żadnycn nie będzie sędzia prze­
słuchiwać. Psychiatrzy będą Dadać Siczyńskiego w 
jednej z kancelaryj sądu karnego. Siczynsk' gnie­
wa się, że poddadzą go obserwacji psychiatrów. 
Jak wiadomo, Siczynski zastrzegał się stanowczo 
przeciw temn, jakoDy by ł niepoczytalny m.

Repertoar teatru lwowskiego.
We wtorek: „Faust" (występ Didura).
We środę: „Skiz".

z Sejmu M m n
(Te'egrarry „N. Reformy" z 5 pazdziern,ka.)

Lwów. Posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o g. 
10 ra. 25.

Po odczytań u spisu petycvj odesłano do ko- 
misyi administracyjnej sprawozdanie Wydziału 
krajowego w sprawie zezwolenia reprezentacyi 
pow. w Skalacie na zaciągnięcie pożyczki 80 
tysięcy koron na budowę drogi Skałat-Kacza- 
nówka.

Dyskusya bankowa.
Przystąpiono do dalszej rozprawy o Banku 

krajowym. ,
rze nawiał ks. S e n y k  (Starorosin) i dorzu­

cił do dotychczasowej debaty kilka uwag, aby 
określić stanowisko, jakie zajmuje w tej spia- 
wie Klub steroruski.

Jedną z przyczyn nędzy włościan tak w wscho­
dniej jak i w zachodniej GaUcyi, j e s t  I r a k  
z i e m i .  Cena tej ziemi w ostatnich czasach tak 
podskoczyła, że cena za morgę dochodzi 4000 
koron. Włości rentowe miały zapobiedz złemu 
i byłaby to rzecz dobra, gdyby się do niej nie 
wkradła polityka.

Niebezpieczeństwo
wojny.

(Tel. „N, Reformy 2 5 października.)

Wieceń. Wyiazd ambasadora ausiryaokiego, 
hr. L ii t  z o w a do E  a c c o n i g i, gdzie baw; o- 
becnie k r ó l  w ł o s k i  W i k t o r  E m a n u e l ,  
stał w związku ze sprawą a n e k s y i  B o S n i  
i H e r c e g o w i n y  Hr. Lutzów wziąi ze sobą 
o d r ę c z n e  p i s m o  c e s a r z a  d o k r ó l a W i -  
k t o r a E m a n u e l a .

Forma, w jakiej dokonaną ma oyć aneksya 
Bośni i Hercegowiny (zob artykuł na 1 stro­
me. Przyp. Red.), nie jest pewną. Nie wiadomo, 
czy Bośnia i Hercegowina będą wcielone ao 
Austryi, jakc „kraj państwowy" na wzór Al- 
zacyi i Lotaryngii (Reichsland), czy leż w in­
nej tormie,

Ja k  donoszą z B u d a p e s z t u ,  dzienniki par­
t / i  niezawisłości już teraz podnoszą różąe k w e -  
s t y e p r a w n o - p a ó s t w o w i  z powodu #wen- 
tnalnego przyłączenia Bośni i Hercegowiny. — 
Węgrzy obawiają się, że gdyby kraje te  nie 
zostały osobnem* prowincjami, gdyby przyłączo­
no je dc Dalmacyi lu t Cnorwacyi, powstanie 
dla W ęgier n o w e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
połuaniowo-siowiańskie.

„Sonn- und Montags -Zeiiung" donosi, że rząd 
austro-węgierski przy aneksyi Bośui i Herce­
gowiny chce pozostać w ramach trak ta tu  i o- 
głosić tylko wyższość (Suwerenitat) nad temi 
prowineyami

Ferdyaand carem BułgaryL
Paryi. Książę Ferdynand bułgarski ma za­

miar, według wiaaomości dziennika „Temps", 
ogłusić się w Tirnowie carem Bułgaryi.

Wiedeń. „N. W. Tagolatt" donosi z nadzwy­
czajnego źródła z P a r y ż a ,  ż e  p r o k l a m o ­
w a n i e  n i e z a w i s ł o ś c i  B u ł g a r y i  i igjo- 
szenie księcia F e r d y n a r d a  c a r e m  b u ł ­
g a r s k i m  odbędzie się w poniedziaiek w T ir­
nowie. W s z y s t k i e  p r z y g o t o w a n i a  u- 
k o ń c z o n o .

Sofia. Te1, ag. biPgarska donosr Bułgarya 
została dzisiaj w Tirnowie proklamowaną nie 
zawisłem Królestwem.

Przybycie pary książęcej.
Sofia. Księżna Eleonora wyjechała dzisiaj w 

nocy z Sofii z dziećmi do T i r  n o w y speoyal- 
nym pociągiem.

Ks. Ferdynand bułgarski wczoraj o godz. 9 
wieczorem przybył dc Ruszczuku. powitany przez 
wszystkich ministrów i o godz. 3 rano wyje­
chał wraz z ministram: osobnym pociągiem do 
Firnowy.

V
Moillwofć wojny.

Wiedeń. Austro-węgierska nota. tycząca się 
a n e k s y i  B o ś n i  i H e r c e g o w i n y  o c z e ­
k i w a n ą  j e s t  n a  ś r o d ę  r a n o .

K siążę Ferdynand przyjąć ma ty tu ł cara. — 
•awdopodoF—e Turcya n i e  z e c h c e  p r z y -Prawdopodobnie Turcya

j ą ć  do  w f a " o m o ś c i  p i u s i a m a c y i  n i e ­
z a w i s ł o ś c i  B u ł g a r y i  i ogłoszenia księcia 
carem. — Możliwość wamy turecko-bułgarsaiej 
jest bardzo prawdopodobną

Putlr wyrnsza.
Wiedeń. Według obiegających tntaj pogłosek 

jeden ź pnłków, stacyonowanych w pewnem mie­
ście w Austryi Dolnej, w y r u s z y ć  ma do  
B o ś n i .

Przygoiowama do wojny.
Berlin. „Loc.-Anzg." donosi z Rnszczuku, że 

ministrowie bułgarscy, l.tórzy oczekiwali tam 
księcia Ferdynanda, oświadczyli mu, że w ca­
łym kraju p a n u j e  e n t n z y a z m  i g o r ą c a  
c h ę ć  p r o k l a m o w a n i a  n i e z a w i s ł o ś c i  
B u ł g a r y i .  a zarazem zawiadomiono księcia, 
że cala armia je s t zmobilizowaną.

Bułgarski rząd oświadczył, że na razie ogłosi 
tylko m a n i f e s t  o o g ł o s z e n i u  n i e z a w i ­
s ł o ś c i  B u ł g a r y i .  Bułgarya nie będzie kró­
lestwem. K s i ą ż e  p r z y j m i e  t y t u ł  cara 
Bułgaryi.

Z granicy tureckiej donoszą, że pannie tam 
wielki ruch wojskowy.

Na gianicę bułgarską przybyło w ostatnich 
dniach k i l k a n a ś c i e  p u ł k ó w  t u r e c k i c h .

Według wiadomości, nadchodzących z Rumunii, 
panuje tam także wielki ruch wojskowy

kuchy wojska tureckiego.
Paryi. Do „Tempsa" donoszą, że dwadzieścia 

kilka oułków kawaleryi tureckiej wyruszyło 
kii granicy bułgarskiej.

Pośrednictwo Anglii.
Londyn Biuro Reutera dowiaduje się, że rząd 

angielski uczynił rządowi tąreckiem r i bułgar 
skiemu propozycję w sprawie r o z w i ą z a n i a  
k w e s t y  k o l e i  o r y e n t a l n e j .  Rząd otto 
mański chętnie zgoaziłby cię na to, aby na wy­
padek, gdyby kolej czasowo zwrócono towarzy­
stwu, prawo wydzierżawi aria linii kolei oryen- 
Jalnych od towarzystwa koletowego z o s t a ł o  
p r z y z n a n e m  B u ł g a r y i ,  gdyż to nie nam  
szyłoby w niczem praw  T urcji. Rząd angielski 
zwrócił się do mocarstw, podpisanych na trak ­
tacie Derhńskim, aby zalecił rządowi bułgarskie­
mu ten sposób rozwiązania kwestyi.

Konferencje.
Paryż. Rosyjski minister spraw zagranicznych 

1 z w o 1 s k  i konferował z dyrektorem dla spraw 
zagranicznych L o u i s ,  z którym odbył również 
kouferencyę prezydent ministrów C le m e n c e a u . 
Następnie odbył Clemenceau konierencyę z am­
basadorem a n g i e l s k i m .

Spadek buri>ó».
Wiedeń. N a t u t e j s z e j  g i e ł d z i e  s p a d ł y  

z n a c z n i e  k n r s a  z powodu niepewnych sto- 
sunLów r a  B a ł k a n a c h .

Kongres itutgdrsE
(Tel. „Nowej Reformy" z 5 pażaziernika)
Salonika K o g r e s  b u ł g a i s k i  zakończył 

tu obrady i wydał następujący ońcyainy ko­
munikat:

Związek bułgarskich konstytucyjnycn klubów 
rns za podstawową zasadę strzeżenie nienaru­
szalności i ogólnych interesów państwa osmań­
skiego i jego pomyślność Wychodząc z tej za­
sady i mając przed oczyma:

1) że ideał związku na tern polega, aby jego 
członkowie byli obywatelami silnego państwa;

2) że mechaniczna asymiiacya narodow, któ­
re zamieszkują to samo państwo, nie tylko jest 
niemożliwa, lecz z początku X X  wieku byłaby 
nawet przeciwną postępowi kulturalnemu i cy­
wilizacyjnemu;

3) że swoDodny rozwój i działalność dacho­
wej i materyalnej kultury poszczególnych naro­
dowości jest nieodzownym warunkiem wstępnym 
ao rozwoju państw t;

4)  ze ten postęp części składowych jest zu­
pełnie równoznacznym z ideałem silnego pań­
stw a; _ _

6) że geograficzne, narodowe i kulturalne 
wiaściwosci w wielkiem państwie wymagają 
najszerszej d e c e n i r a l i z a c y i  wielkiego pań 
stwa, która już została sankeyonowaną w a n y  
tn ie  106 konstytucyi;

6) że obecny podz.ał administracyjny jesf 
nieodpowiednim i dowolnym;

nważa związek bułgaiskich konstytucyjnych 
klubów za rzecz konieczną, za punkt kardynal­
ny swego programu uznać:

Ugrupowanie r o z m a i t y c h  n a r o d o w o ­
ś c i  w nowe > aaminisiracj jne o ile możności 
j e d n o l i t e  j e d n o s t k i ,  z prowincjonalnym 
s a m o r z ą d e m .

Dalszemi żądaniami programowemi są-
§ 1. R ew izja obecnej konstytucyi na pod­

stawie z w i e r z c h n i c t w a l u d a .  ł)  powszech­
ne, b e z p o ś r e d n i e ,  r ó w n e  i t a j n e  p r a  
wo  g ł o s o w a n i a  dla wszystkich obywateli 
państwa, którzy przekroczyli 20 rok życia; li) 
ustawodawcza in icjatyw a parlamentu; c) ciało 
ustawodawcze, złożone z iednej Izby, z Zogwa- 
ra n to w a n e m i prawan? mniejszości1; d) zupełna 
wolność osoby, wyznania, słowa, prasy, pi-awo 
zgromadzani, się, stowarzyszania,

§ 2 .  S a m o r z ą d  g m i n y ,  jako pierwszej 
jednostki administracyjnej, z kom petencją: gwa­
ra n c ji bezpieczeństwa osoby i mienia w obrę­
bie tych gmin; tworzenia reprozentaeyj gmin 
nych dla poszczególnycn azielnic w m.astach, 
poboru podataów itp

§ 5. Nowy podz:ał administracyjny n» pod­
stawie ugrupowania narodów — jednolitych je­
dnostek z wyDieralnem. urzęduj ącemi permu- 
nencyi komisyami

§ 6. Ogólna, skrócona służba wojskowa.
§ 7. Nauka w  Języku ojczystym. Systematy­

czna nauka języka urzędowego państwowego w 
szkołach średnich.

§ 10. Urzędowym językiem państwa, ottomań- 
skiego jest język tuiecki. Każdy poddany pań­
stwa oHomańskiego ma prawo wroszenia podań 
do władz państwowych w swoim języku ojczy­
stym z wyjątkiem trybunału kasacyjnego i mi­
nisterstw

§ 11. Zarządzenia władz i rozmaite rozpo­
rządzenia, oraz ustawy państwowe m ają być 
zarówno ogłaszane w języku państwowym, jak 
i w języka większości.

§ 18. Stworzenie ogólnego nowożytnego usta­
wodawstwa.

Wobec togo bułgarskiego programu zacho­
wuje się komitet turecki na ogół s y m p a t y ­
c z n i e .  Tylko przeciw kilku punktom (szcze 
gólnie § 10 o używalności języka krajowego) 
p o d n o s i  się opozycja, jednakże z drugiej 
strony spodziewają się, że po zbadaniu wszyst­
kich bułgarskich życzeń przez parlament, nie­
trudno znajdzie się droga do porozumienia.

d

W  dyskusyi występowano ostro przeciwno 
bar B e c k o w i ,  którego nazwano n i e b e z ­
p i e c z n y m  m ę ż e m  s t a n n  d l a  N i e m c ó w .  
Przemawiano także ostro przeciwko innym mi 
nistrom niemieckim i ucLwalono dla nich „wo­
tu m  n i e u f n o ś c i " ,  które później złagodzono 
na wyrażenie niezadowolenia. Szczególne nie­
zadowolenie wyrażono ministrowi sprawiedli­
wości.

Itleliiut i łelegialim
(tiiuiioniofti J s (M ]

z dnia 5 października.
B a d O r f?  frauAłÓ W .

Wiedeń. „M. Revue“ donosi, że na pim wszem 
posiedz-enm R a d y  p a ń s t w a ,  k t ó i e . s i ę  
m a  o d b y ć  d n i a  3 l i s t o p a d a ,  rząd, oprócz 
ustawy o u b e z p i e c z e n i u  n a  s t a r o ś ć ,  
wniesie ustawę, domagającą się kredytu na 
budowę wszystkich kanałów i dróg wodnych.

Brrzhire
Buaaneszt. (V7ęg B k.) Około 600 socjali­

stów urządziło wczoraj po południu poci ód przez 
ulicę Andrassego, jako manifestaeyę zr powszeeb- 
nem prawem glosowania. Gdy poneya pocnod 
zatrzymała, paało osm strzałuw rewolwerowych, 
k t ó r e  z a b i ł y  j e d n e g o  k o n i a .  Aresztowa­
no 8 osób, co do których jednak stwierdzono, 
że nie miaiy przy sobie bioni palnej. Policya 
rozprószyła demonstrantów.

FankisM r  synagodze.
Budapeszt. Z M a r m a r o s z  S z i g e t  dono­

szą. że w tutejszej synagodze w czasie nul - 
żeństwa w y t u c h ł  p o ż a r .  Powstała paD»V 
4 osoby straciło życie; a kilkanaście zranienia.

Podróże króla Alionsz.
Wiedoń. Hiszpańska para królewska wczoraj 

odbyła przejażdżkę samochodem po mieście, po- 
czen wieczorem król odjechał do Drezna w od­
wiedziny do króla saskiego.

Strajk fctndentór w ftatfyi.
Petersburg. (Pet. ag. tel.) Rektor uniwersy 

tetu petersburskiego zawiadamia w dziennikach, 
że w y k ł a d y  n a  r a z i e  z o s t a ł y  w s t r z y ­
m a n e .

Epidemia choierj.
Petersburg. Od początku wybuchu eDidemi’ 

choiery w pańctwie, zdarzyło się 19.612 wy­
padków zasłabnięcia, z tych 8947  z wynikiem' 
śmiertelnym. Gubernie: estońską, w itebską v  
miasto W a r s z a w ę  uznano z a  p o d e j r z a n e  
o c h o l e r ę .

Wzloty W,.lfffigiita.
Le Mam WilLur W righ t przedsięwziął w so­

botę t r z y  w z l o t y  na s w o i m  a e r o p l a ­
n i e .  Pierwszego wzlotu dokonał W ńgh„ sam 
bez towarzysza Podczas drugiego wziotn nozo- 
stal W right wras ze swoim towarzyszem w pó» 
wietrzn przez 213/* minut, podczas trzeciego 
przez 55 minut.

Z ostatniej chwili. .
Samobójstwo na cmentarzu. Dzisiaj o godz. 

1 w południe zastrzeli’ się na cmentarzu k ra­
kowskim jakiś młody mężczyzna, którego na- 
zwika dotąd nie stwierdzono.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M ic h a ł K o n o p iń s k i

N A D E S Ł A N E .
(A H y k u ły  w  ty m  dziale nie pochodzą od 

redakcji).

* * 1 • 

KIEIK.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 5 października).

Czeska reforma wyborcza.
Praga. Na następnem posiedzeniu Sejmu rze­

śkiego, rząd, oprocz ustawy o i e f o r m i e  w y ­
b o r c z e j ,  przedłoży ustawę o wyborze n i e u ­
s t a j ą c e j  k o m i s y i  u g o d o w e j .

Rządowy projekt reformy wyborczej WDrowa- 
dza awie nowe aurye: O p r ó c z  k u r y  i p o ­
w s z e c h n e j ,  k u r y ę  r a d y  k u l t u r n e j  
k r a j o w e j ,  podzieloną na dwie sekeye: c z e ­
s k ą  i n i e m i e c k ą ,  składające się z równej 
ilości posłów.

„Bonemia" i inne dzienniki niemieckie uwa­
żają przedłożenie relormy wyborcze’ przez rząd, 
jako akt, skierowany przeciw Niemcom.

Wiece niemieckie.
'Praga. Na wczorajszych wiecach niemiec­

kich w Chebie i Libereu wzywano posłów nie­
mieckich do w ytrwania w obstrukcyi i do nie- 
dopuszczema do obrad nad reformą wyborczą, 
jeśli żądania Niemców nie będą spełnione. Naj 
Durzliwsze obrady były na wiecu w C h e b i e ,  
gdziekyJo reprezentowanych siedmdziesiąt kilka 
miast niemieckich. Treść obrad i uchwały trzy­
mane są w tajemnicy

To jednak jest pewnem, że uchwaiono we 
zwać posłów niemieckich do w ytrw ania w cb 
strukcyi.

Większa część dysknsyi zajęła sprawa od ­
m ó w i e n i a  p ł a c e n i a  p o d a t k ó w  k r a j e  
n y c h .  Część uczestników oświadczyła 3?ę za 
niepłaceniem, częśó zas burmistrzów s p r z e c i ­
w i ł a  s i ę  temu zamiarowi, gdyż abawiają się 
wybuchu nowego konfliatu. Czesi bowiem mo- 
gl;by zasystować wypłatę płac nauczycielom 
niemieckim.

I
I
!

BILIŃSKA
r SZCZAWA

W yborny dyetetyczny napój stołow y. 
Zapytać się  lekarza domowego co do war- 
3635 tości szczaw y b iiiósk iej. 17 30

I
1
I

f hnrnn Dr Marek Rerger
H U ll iy U ,  „FeastoB Ertl'1,

fitik R. t a c  lecons d'r m i i
Ulica Kopernika nr 2,

Aleksaitóer Bandrcwukk
powrócił 5407 2 O

zgłoszenia do Studyów wokalnych przyjmuie od 
ania 16 pazdzi wnika codziennie od 10 do 11 

przed poiuduiem 1. 2. ulica św Anny 11 p.

BcrGio usznym czynnikiem
w o d ż y w i a r  i u  d z i e c i  je s t mączka ,K u- 
f e k e " ,  k tóra przez swą obfitą zawartość czę­
ści pożywnych w p ły w a  na silny rozwój mięśni 
i kości. Mączka „K u f e k e ' jest tak  łatw a do 
strawienia, że ia  nosi nawet najsłabszy żołą­
dek niemowlęcia, N5e dopuszcza do żadnych zbo­
czeń w trawieniu i szybko usuwa pojawiający 
się tak często u dzieci nieżyt jelit., biegunkę, 
wymioty itd. Der Saugllng" (niemowlę) poucza­
jąca broszurka, zadarmo do nabycia w handlach 
tę mączkę sprzedających, lub u firmy R- K o- 
f e r k e ,  Wiedeń, III. __________

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 5 p aM pern iw  Giełda południowi-)
Hal -ir-40. Rem a majona S6-5C Rent* koronowa 

w„giem*L W 30. A k.ye anetr. taki. kred- 637'—. Ąkcye  
w ec ta k i kre 7421- .  Akcye Aag-lobank 287-—. Akcye 
Uniónkf tu S4S1— . AkcyeBankrereinu 514-50. .Ikeye Lir  
derbaai a 427 50 Akcye koń i paa.itwofcTcb 69 i-60 . L0Ia* 
bard; 636WO. Akcye kolei Ki bethai 49C-50 Akcye fabryk 

■oal — . Akeye tytor;or?b — Al pi n" 6 63*^ . 
Riro» Marany. C59-— . A k -yt praaidego Tow. iuiarauM
 Lo#” tareoki* 182-—, Rubli 251-j O.

Dseosobieuie- spokojne
G erlłn, 5 ji^daieraika. (Giełda poranna.).
Akcye jedytowe j.99-75 Tow ay skon to we 17C-75. 
UipoBbuleaie: spokojne.

MASŁO KUCHENNE i DESEROWE co dziennie świeże poleca T C T 3 I E C B .  D L S 3 0 W S K I
handel towarów kolonialnych delikatesów i win, pod firmą w  K r a h o a ie . Maty R ynek, ró g  ui. szp ita ln ej.



Nr. 455. N O W A  B E  F  O B M A. tonieibdalek 5 Października 1908.

fliisDl&Jini filozofii
poszukuje lekcyi lub. odpowiedniego zp 
jęcia. Tamże lek-ye języków francu 
sinego, niemieckiego, rosyjskiego i j»u 
skiegm lnb wykonanie rysunków teelini 
cznych i ręcznych. Zgłosz. ..Absolwent1 
post. rest Kraków, za okaz. kwitu insi r 

5503 i  3

P o k o j e
■większe i  m niejsze, umeblowano, z u trzym a 
n iem  lim  bez. są do w ynajęcia przy u i Dł.i- 
g ie j 1. 37 — W ladomość tam że u w łaścicielki 
na  IT p iętrze 5501 1 3

L d n ip d  d d i u i i u w a  sząca, JO uprze-
n?n a. Kannelicka 62, II  p. drzw1 nu 

iewo 5504 1 2

salonowa br°nMwa' W1

2amz do wynajęcia
pokój duży um eblowany na dwie osoby. Kru 
pn icza  16. If  p. J amże obiady w domu i ni 
m iasto. " ~ 5o00 1 5

Maui zaszczyt zawiadomić, iż z dniem 
6 b. m. otwieram nowy s k le p  przy ul 
Starowiślnej 1. 10t iiiiimi iwtio Sibfeiuft

oraz

z idobornem pleczyueni.
Polecam się łaskawym względom Sza­

nownej Publiczności 
5494 J ó z e f  C h o lew iń sk i.

F a u n a
obznajomiona z cłynftpściami bimowe- 
mi potrzebna z-iraz do fabryki farb 
Ł a l i ry e la  G o r k i e g o  i  S k i n a  Z w ie- 

n y ń c u .  5508 1 2

fldasJiaf syl&Ksflf Ritnter
w Radomyślu Wielkim,

po.- mkuje zaraz k o n c y p i c i u a .
5507 1  3

do przebudowy blisko plant, 
W l f l a  wolny 18 lat, pow. 164° O . 
front 26 m. do nabycia. W razie kupna 
przed 12 października b. r. opust. Wind. 
w .Informatorze*1, ul Wiślna 2. 5505

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

F ra n c u z  z wyższ. wyksztal.

A n g lik  z wyższ. wyksztal.

K i c n i ę ć  z wyższ. wykształć

W lic b  7  wyższem wykształć. 

K t-aków , F lo r y a ń s k a  25 , I  p.
4780 20 29

M m
uzyu ane 5499 1 3

JiLeiulorfera krzyżow y 1 0 0 0  I gi-,.
Seinhohla krzyżowy 520 „
Ilofbauera prosiostrunowy 260 \
kebw e.ghoffera' tOO „

*

na 'kładzie fortepianów

l , i l lM r , 1 1
Z A W IA D O M IE N IE .

A N T O N I  T A B O R
SZeWC 1 4743«5 8

przeniósł swoją pracownię i skład obu­
wia męskiego z Rynku I 7,

n a  u lice ; 1. 11
i w ykot uje według francuskich modeli 

po cenach zniżonych
SPECYAI.NY SKŁAD KALOSZY.

%  s p r z e d a n i
A lk a  szaf, ł iżka z  m ateracam i, łóżka żelazne, 
dw a g a rn itu r)  mehli. um yw alnia z lustrem , 
lu stra  r  konzolumi, k redens m ały, otomany, 
biurko dam skie m arhoniow c, m aszyny do szy­
cia, ubrazy tkano  stare, stoliki nocne i wiele 
innych rzeczy do sprzedania  tanio. — Ulica 
Bracka 5, n  piętro. 5383 4 4

ZC.TOthi df> włosów i sukien, s z c z o te c z k i  do zębów, pa­
znokci i grzebieni, y r^ e m e n ie  do czesania i fryzur, poleca

S T E F A N  F O B Ę B S K I
KR VKÓW - O J F C IM  RYNEK 32 - LINIA C-D .

4665 S A ®

P a r y ż a n i n
z ayplome.n pacysKieąo (Jmwersytefu udziela leKCyi osobnych i zbiorowych

Ję zy k a  IrM icn sk le p a .
Ażeby dać ki.żdemu możność przekonania się o wartości swej metody naucza­
nia, ofiaruje pierwszy miesiąc zupełnie bezpłatnie, bez obowiązku dalszego po­

bierania lekcyi
Zgłoszenia: , , P a r y ż a n i n “  poste restante K r a k ó w ,  za okazaricm 

kwitu inserat.owego Nr 5 2 7 7. - 5277 8 10

Z powodu taniego i znacznego zakupna 
ziania k a k a o w e g o

Ceny cwb,J.w zsiżo&e.
l!% l:gr. Czekoladek i pomadok w kar­

tonie kor. 2 20.
Va kgr. Czekoladek i pomadek w ozdo- 

buym kartonie kor. 2'40.
Va kgr. czekoladek samych doborowych 

kor. 3 —•
Vi kgr. Czekoladowy eh praliimk samych 

kor. 2'60. 5151 23 50

J a n  M i c h a l i k
F a b r y k a  C z e k o la d y  

Fioryańska 1. 45. Telefon Nr 466.

D o  p o m o u y
w h an d lu  poirzebn i m ło d a  o s o b a  u m ieją­

ca po niem iecku, do półdziennego zajęcia. 
Zgłoszenia do h and lu  g a lan tery |n eg o , 4. §w. 

A unv 2. 55u6 1 3

Pracownia s t o i s k a
ulicy Karmelickiej 1. 17 w Krakowie, 
przyjniie d w ć c ii u c z n ió w  miejsco­
wych do praktyki. 5512 t 3

Kilkanaście krów
mlecznych z powodu zw iuięda obory m* 
do sprzedania Obszar dworski w Cheł­
mie. Tamże do nabycia kilkaset cctna- 
rów metrycznych buraków pastewnych. 
Wiadomość u Dra Edmunda Reinera 
w Krakowie, ul. Grodzka 33. 5498 1 3

P o sz u k u je  s ię

t a r r a M o
z językiem polskim, niemieckim i angiel­
skim. kaueyą 500 koion, piszącego na 
maszynie, obeznanego z bitełialteryą od
1 listopad t 1908 r. ____

Odpisy świadectw przebytej p rak ty ­
ki. odbytych nauk i dokładne curricu­
lum  vit.ue złożyć należy wraz z poda­
niem warunków w biurze Ogłoszeń, 
Kraków, rTiwkowska, opieczętowane, 
do dnie 20 października, gdzie odebra­
ne zostaną, ii . 2 . 5493 1 3

M  ronsaianaw, pianin i tanim,
poleca 4691 57 0

na}l6?sze instrumentu 
firm Kfa]suyciL

Wyłąc/.ue zastępstwo fabryk B> 
sendorfera, Lhrbara, W irtha, Ko- 
tykiewicza Larazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

J A N  3 1 E H 4 K
Cerrem  Kostelec (Czechy) 

tkalnia tow ar-w  lnianych i adamaszkowych
w yrabia

płótna b ie li/n ę  stołową, kanafasy, krysety, szo 
tysze oksfordy. kretony, obrusy, chustk i do no 
sa roczniki, ścierki, serw ety  i serw etk i i t. d. 
w najlepszej jakości i po najtańszych  cenach.

Wyprawy £łub_iel 
bieliznę do hoteli, łaźn i i szpitali W zory na 
żąd an ie  opłacone. 5156 10 20

Posady tony
do m ałych dzieci, opiekunki d la w iekowej pani 
lub zarządu gospodarstwom  domowem. L-z go­
tow ania. ty lko  w domach fam ilijnych w K ra­
kowie lub na  prow incyi n iezbyt daleko od K ra­
kowa poszukuje ra n n a  la t  20, Totka. Tobre 
rekom endacje. Ł askaw e oferty  proszr przesłać 
pod lite ram i A . Z . poste re s tan te  Ui*aUóv>.

5218 9 10

P r a c o w n ia  s u k ie n  m ę sk ic n
pod firm ą

P i c t x »
Kraków, ul. Ambr. Grabowskiego !0.

Przy jm uje  w szelkie zam ów ienia w zakres k ra ­
wiectwa .wchodzące i w ykonuje podług n a j­
nowszych żu rnali z m aieryałów  angielsk ich  

i krajow ych. Obok założony

Piórws^y Krakowski Zakiad
chem icznego czyszcz.enia, prasow ania i przera­
bian ia  w szelkiej garderoby m ęskiej po cenach 

nader niskich. 4811 9 10

OJytotne m®\tM  s t o i *
.,glace" białe i kolorowe. Damskie i męsic.e para po złr. P25

poleca 46»7 34 o

m : n  e s r
F Kroków, Dluya 4 naprzeciw izliy handlowej.

K E T 8E S  S e S L I T / A
udzielają lekcyj osobnych t zbiorowych po cenach b. przystępnych

F r a i k C u u  z wyzsz. wykształć,

A n g l i k  z wyżS2. wykształć.

N i e m t e e  z wyższ. wyksztaic.

W ł o c h  z wyższ. wykształć. 5270 8 10

((raków. ul. Floryańska 26, I piętro.

Z Ł  3 A W
Poiłróż I I  k lasą  do 8zwajcary> i napow ról, w agon sypialny, hotel, 
jazda po jeziorze Y icrw aldstad tcr i na szczyt P ila tu s , w szystko 
za danno  otrzym uje się, kupując czekoladę i cukierk i „ L u c e rn a !i.

Dzisiaj najw ybitn iejszym  wyrobem  z pośród szw ajcarskich czekolad
i cuk ierków  jest

MJCEMMAk k

w każdym lepszym handlu w zapasie, jakoteż bliższe szczegóły 
co do podróży za dam o.

F a  J o s .  S t a d l e r ,  W ie c t e ń ,  V II* , W a l n b s r g s r g .  7 .

Przysetowuję
do egzam inu  wydziałowego ((trupa  I), kw ali­
fikacyjnego, m atu ry  scn an arya lne j, wstępnego 
egzam inu do wyższego g im nazyun do nauczy­
cielski vgo sem inarynm . do szkół średnich, do 
złożenia egzam inu ze szkół w ydziałowych mę- 
sa ich  i żeuskich i z 1 k lasy  w ydziałowej. — 
Tezę osobno języka  niem ieckiego, francuskiego, 
ruskiego, lite ra tu ry  polskiej, niem ieckiej i ru 
skiej. Mogę urządzić lekcye zbiorowe i we w ie­
czornej porze. Ceny przystępne. N auka g ru n ­
towna. K eeu lta ty  pewne. Z głoszenia: , .Nauka 
i P ra c a  I25:‘ poste rest. Kraków. 5149 7 10

WOGR.W Z tO t HŁPHLtu

“SSUOOWNItT*!, .

Główny skład  w D rogueryi J . H anaka. Mag 
Farm ., Kraków, Szewska 5. 4621 6 10

K u | 9 « e c
właściciel fabryki w Berlinie, rei. żyd., 
od 4 la t wdowiee, w średnim wieku, 
z akademickiem wykształceniem, radby 
ponownie zawrzeć związek małżeński 
z osobą z dobrej rodziny, mającą wię­
kszy majątek. Poważne zgłoszenia (także 
od lepszych pośredi/ków; pod A. F. W. 15 
Postamt W 15 Berlin. 5511

Dyp'on Donorowy na W ystaw ie w K rakowie w r. 1901.

f l l l l j
f.yues A-B, I. 45, 1 p. (nad ap tek ą  pod , Bi n y u  
Ortem"). Filia w Krynicy pod Zamkiem I. 234,

poleca Szanownej T. T. Publiczności

dam skie i m ęskie oraz w ielki wybór

po złr. O Serdaków
I w szelkich stroi Zako^&hskichl

Zam ów ienia i reperacye uskuteczn ia  w ja k  n a j­
krótszym  czasie. 1996 27 0

Skład ty lko dla hurtow ników . 5389 1 3

Mamy zaszczyt zawiadomić P. T Publiczność, że z dniem 1 października 
i908 r. objęliśmy na własność firmę:

w Krakowie, R p e le  gł. 1, 41, Linia A-K.
Zapasy pozostałe po naszym poprzedniku wysprzedajemy po bardzo n-skich 
Cenach, wprowadzamy zaś w całym świecie powszechnie znane wyroby na­
szych fabryk, a to: skórzane przybory do podróży, kufry skórzane itp. tylko 

w najlepszych jakościach i polecamy się łaskawym względom

Z wysokim szacunkiem

3w- 2 3 J a n  T e y i l y  i  S i t a
fab rj ka w yrobów  skórzanych > clo podróży.

z lionlkiegn.

Najłagodniejsze rnydia dta skóry.

1804 27 40

W in o g ro n a  k u i a c y j n c
najlepszy g a tunek , s łid k ie , co dzień świeżo 
rw ane. 5 kg. Iv 2'45. w in o  biało i czerwone 
z r. 1006 czyste, n a tu ra ln e . 5 kg 17< 1. 4 I 
opłatn ie. ko leją  34 1. opłatn ie 29 Jv. L. Altneu, 
Vc rsecz. 8, W ęgry. 5266 6 12

godzina drogi od kolei jo st re szta  m aiętności 
obejm ująca budynki gospodarcze, sta ry  dwór. 
ogrody, pola, łąk i, staw ek, p astw isk a  i nieco 
lasu  m niej więcej 120 morgów razem  z wolnej 
ręki do sprzedania w całości, lub n a  parcela- 
cyę. Szkoła, kościół w m iejscu. Okolica bardzo 
zdrowa, m alownicza. W yjaśn ień  udzieli nota- 

ryusz W ilczek, Sieniaw a (koło Jaro-sławia).
5400 3 3

y u h l f n n io a r l f a  *T' aszJrnowa szuka
O t j U n U f 1 o d l n u  pracy. Ładne rę­
czne pismo, chlubne świadectwa biuro­
we. Zgłoszenia: W. W. poste rest. Kra
ków, za kwitem inser. 51 to 3 3

R YD ZE
m arynow ane w occie / ....................................   fj _
k i s z o n e ................................................................   4 50
B ruśuice ( g o g o d z o ) .......................................k  j -
Kompot bruśriicowy . . . . . . . .  K  6-—
Sak m alinow y I ł .......................................& y _
w szystko za paczkę 4 '/s—5 kg, franko do każ­
dej poczty — G r z y b k i  suszono, prawdziwo 
Karpackie, kg, K 4 50—5 50. J a b ł k a  s to ­
kow ej 5 kg. K 1-60. 100 kg. K 20. .Tabłka 
da gotow ania 5 kg. K 1 4 0 , 100 kg. K 16 — 
loco tu . w ysyła za pobraniem  K e lln c ra  dom 
wywozowy produktów  krajow ych w Kosowie 
obok Kołomyi 5476 2 5

mineralną, krajową,, kaukazką i amery­
kańską.

Oliwę lecerską, Oliwę rzepakową. 
Smarowidło do wozów krajowe i bel­

gijskie 5445 1 0
Smarowidło i lakiery do uprzęży. 
Wiaderka do gaszenia ognia

slajenne 

i ręczne 

polecają

w najwię 
lcszym

wyborze
najtaniej

Reim i Spółka, Kraków.
Patrz&ua pcsiiineK

do naftów  i qo nauki. Pracow nia haftów , R y­
nek, Pałac Spiski, oficyna, I I  p. 5268 5 5

Do wynajęcia zaraz
2 pokoje słoneczne, wygodnie umeblo­
wane, na I p. przy ul. Stacliowskiego 2 
Wiadomość lamże na II p. na prawo 

5311 5 6

l i l i i  I

Ź H E J ł t ł  iitŁ y
Kraków, ul św. Jana I. 13,

^  sprzedaje in s tn im en la  za gotówką i na ,T 
A  spłaty, oraz wypożycza nowe p ian ina  naj- Ą , 
®  tan ie j . W yłączne zastęp-,two fabryu o lin- ‘ 
^  gla, N eubnigera . Bretnif.ra i innych. — 

Fortepiany litisendorfera używane tanio 
A  do spiz.edania i inno przegrf.no, bardzo  
^  dobre, zawsze na składzie. 4524 17 o

ftysunki
domów i konstrukeye wykonywam do­
kładnie. Garbarska 7, Czarnowski.

5174

25, I D.. i  PM
są do w ynajęcia pokoje um eblowane, słoneczne, 
frontowe, z całKowitem utrzym aniem . Konwer- 
saeya francuska. 5122 4 8

P o ir z M  zursz
kilku  zdolnych podróżników dc rozpowszechnie­
nia całkiem  nowego a rty k u łu  w rak resic  de­
w ocjonaliów , za wysoka p row izją . Zgłoszenia 
Kazim ierz ( h ristau . Podgórze u lica Mickio-
wicza 34 5439 3 3

f i
do handlu papieru poszukuje zaraz Mau­
rycy Tafler, ul. Slarcwiślna 1, 5«98 4 5

M l  a feDdocolar.3
w Łobzowie, 1410 sążni, frontu 111 m. 
głębokości 41 metr. do sprzedania za 
14.000 koron. Zgłoszenia: Grodzka 47 
i piętro. Stankiewicz. 5436 3 3

Fukoju umeblowanego
z wiktem u osoby samoistnej poszukuje 

zaraz urzędnik państwowy. 
Zgłoszenia: „ U rz ę d n ik  3 7 “  poste 

restante K r a l A w .  5438 3 3

w R ynku 1. 43 (lin ia  A-B) świeżo odnowione 
m ioszkanio sk ładające sic z 4-ch pokoi, przed­
pokoju, kuchni, pokoju d la ołużby etc. W iado­

mość w aptece ,.pod słońcem 1-’ w miejscu. 
5106 4 5

Z Niem iec
przyjechał słuchacz IV r. uniw i udziela 
konworsacyi i korepotycyi niemieckiej. 
Zgłoszenia listowne uprasza pod Jan  
Poznańczyk, wydział prawny, Uniw. Jag. 

5421 4 5

P a N N A
la t  19, z dobrego domu. dobrzo wy'-liowana, 
mejftca 8 klas, poszukuje stosownego zajęcia, 
n a jchętn ie j przyjm ie posadę we dworze, je s t 
jv stan ic  przygotow ać dziecko do 1-szej lab 
2-giej klasy, ew entualn ie  jako bona, lecz tylko 
na  wsi. ł  askaw c zgłoszenia pod „ G r a n ic a "  
pośle re s tan te  N o w y  S ą c z .  5510 4 3

Do wynajęcia zaraz
na ul. Jagiellońskiej 1. 5 (obok siwego 
leatru) mieszkanie, składające .się z 6 
pokoi i kuchni. Nadaje się na biuro 
iul> kancelaryę adwokacką (była w niem 
już i«m.\ adwok). Można i dzielić. Wia­

domość: ul. św. Tomasza 20. 11 pi 
5465 2  to  ■

Pokój
duży, elegancko umeblowany, z opałem 
i usługą. G arncarska 14, II p. 5 164 2 G

Uniform galowy
VII rang i k jlo ja rzy  je s t  do sprzedania łanio. 
Kraków, P a ń sk a  14, parte r. A. O. 5180 2 o

Czekolada z „Z orzecham i",
wyrób w iąsny 1 olern 

ADAM 1’itS H C K l, CLKIERMM  
i fab ry k a  izckolauy 

Kraków, ul. Floryańska 2, Hotel Drezd., 
ul. Długa 12. 5222 ;

z d z ia łu  korzennego i wir. z p ro w in c ji, poszu­
ku je  posady o1 t  październ ika Pod adresem ; 
Z. illukicwicz, Kraków, Mostowa 12. 5110 3 3

Jarosławskie
znakomite rydze kiszone, wyrobu F. 
W o j c i e c h o w s k i e g o 5 kg. 3 K 
32 hal. 5413 54 0

IKISK
ze w szystkich kopalń k rajo ­
w ych  i zagranicznych, w prost 
z kopalń do w szystkich sta- 
cyj kolejowych w y sy ła  po naj- 

t-ańsz3rch cenach 5337 4 o

D. Goldstein, O iM m .
Bank Ziemski w Łańcucfe

ogłasza niiuejszem

K o a k n r s
1 ) n a  k ib iu w iiik s  o i d z u t u  t e ­

c h n ic z n e g o ,
roczna płaca 5000 K.,
ryczałt roczny na wyjazdy 1000 K.,
zwrot wydatków na koszta podróży.

0  posadę ubiegać może tylko auto­
ryzowany geometra ze studyami tccbni- 
cznemi, który 45 la t wieku nie prze­
kroczył.

2) N a z a b lę p c ę  k i e r e t m i k a  od­
działu technicznego,
roczna płaca 3600 K., 
ryczałt roczny na wyjazdy 800 K,, 
zwrot wydatków w gotówce na koszta 
podróży.

O posadę ubiegać się może tylko 
technik z ukończonymi studyami i co 
nfjmniej roczną praktyką w zakresie 
miernictwa, który 40 ła t wieku nie 
ukończył.

3) N a t r z e c h  ry s o w n ik ó w ,
roczna płaca 1600 K.,
ryczałt na wyjazd 500 K..
zwrot wy da tle ów w gotówce na kosz ta
podróży. ■'

O posadę ubiegać się mogą iylko 
ukończeni słuchacze kursu geometrów. 
Pierwszeństwo mają kandydaci z odbytą 
praktyką.

Termin do wnoszenia podań na wszyst­
kie powyższe posady »|o J l i s to p a d a  
1908. Do podania dołączyć należy 
świadectwo z odbytych studyów i prak­
tyki. oraz metrykę urodzin.

Posady do objęcia z dr.ieiu 1 stycz­
nia 1909 r.

5360 3 3 Di/reJccj/a .

—  Z R SIA N A  E IIE S Z K A rf iA !

Leęons k  Franęais.
P-of. G. M. Garret pow ócił z Francy i 
i udziela nadal lekcyi języka i literatury
tranc Ul Szewska 26, parter. 5132  8 8

Z A K O P A N E
u i l la  S z o p e u o w k a ,

poleca 5 pokoi z  kuchnią  nader ciepłe i słone­
czne na. zimę. Takżo poleca się pokoje z ca- 
łodiiennem  u trzym aniem  po 5 kor. od „sobj 
Knctinia znana  jako h. (lobra. M. W ieczorkowa. 

5241 9 12

CD Minie
jo st do sprzedania  kam ien ica  jednopięl rowa o 
t: zech fron tach  z 8 pokoi, 2 przedpokoje. 2 spi­
żarki, 2 kuchnie, duży strych i piwnice, s tu ­
dnia w podworou i ogródek. W iadom oś' K ła ­
ków, P ań sk a  14, parte r, u A. Ocetkicwicza. 

5181 2 3

Poszukuje sie od 15-go października

Hanttfzysty
kawalera, władającego biegle językiem 
polskim i niemieckim. Wymagana zna­
jomość stenografii lremieckiej i pisan.a 
na maszynie: —  Zgłoszenia listowno 
do Adm inistracji „Nowei Reformy" pod 
K. W. 54 90 do 6 li. m. sioo 2 2

M L E K A
od 20 do 40 litrów  dziennio w yłącznie z ran­
nego udoju z-obory  miejscowej lub o ilo mo­
żności tu ż  pod K rakow em  potrzeba do pewnego 
Zakładu. — Adres dla ofert „Mleko 20 ‘ pósto 
restan te  Kraków. 5230 3 3

Do sprzedania
unitorm oficyała podatkowego. Oglądać 
można: Floryańska 21, I p. 3->3 4 4

U l o h o n e ł u i n l  A bsolw ent n iem ieck iegoU ni- 
0 L  Ilo  TU  w 'l-syl >tu p ragn ie  zawrzeć 

znajomość z osobą M ór aby m u zaraz dopomo­
g ła  do złożenia egzam uiów-rygoruzów W zaje ­
m na d y sk rec ja  rzeczą honoru! Pow ażue zgło­
szenia przy jm uje  Admin. ,.N. Reform y" nod 
..Pom k-katoiik-prawnik 1877“ . '5197

f t a  ^ o l e k !
ZiUdia.st pudru francuskiego lu b  pru­

skiego, używajcie Panie:

Pudru tłustego Mlrooiu
w y ra b ić in e g o  pi*y p o m o c y  r o b o tn ic  dol­
s k ic h  we fabryce c h e m ic z n o ^  k o s m e ty ­

c z n e j  Mimoza w  P o d g ó rz u . 
Pudełko pudru białago, kremowego Jub 
różowego, p ię k n ie  p e rfu m o w a n e g -o  ko­

sztuje w s z ę d z ie  1 5 ha 
5°/o od czystego zysku przeznacza się na cele 

Zw iązku polskich T d ast w Krakowie.

Z Drukarni Literackiej v  Krakowie, U . Jagiellońska 10. łU ą lc a  drab orni L. I{. Oórski.


